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Fatalny dzień Związku Strzeleckiego 


Nowe sensaeyjne szczegóły antypaństwowej akcji osk. Słańczyka. 


Kraków, 27 czerwca. 

„Bohaterami wczorajszego bia był znowu 
osk. Langrod i jego współwwarzysz ze Związku 
Strzeleckiego osk. Reyman. Zeznamia świadków 
ohciążyły bardzo poważnie obu oskarżonych. Do 
czego dochodzi w zeznaniach. dowodzi drobmy in- 
cydtent ze św. Mikłówną, która, według: zapewne 
żle zrozumianych przez nią imstrukëyj, uparła się. 
że osk. Langrod nie wychodził nigdzie z domu, 
chociaż on sam i jego ojciec twierdzą co innego. 
Również i list wysłany przez osk. Langroda z po- 
gróżkami skargi sądowej do głównego świadka 
Ekielskiego, zeznającego na niekorzyść osk. Lan- 
groda rzuca wyraźne światło. na zabiegi oskarżo- 
nego w ciągu dochodzeń śledczych. A także ze- 
znania św. Ekielskiego. złożone otwarcie, bez nie- 
domówień i po męsku dowiodły bardzo interesu- 
jących szczegółów. świadczenie wreszcie ziożo- 
ne przez dra Abłamowicza w sprawie osk. Lam- 
groda, stanowiło ciekawy i nieznany szczegół co 
do stosunków w Związku Strzeleckim, a w szcze- 
gólności eo do bohaterskiej w nim roli osk. Langr. 


| 


Pomimo też gwalttownych ustłowań ze strony bar- 
dzo zdenerwowanego osk. Langroda +- całość ze- 


znań św. wypadia dla niego więcej niż niekorzy- : 


stnie. 

Prawdziwą sensacją były także zeznania św. 
Wojnarowicza. bDorzuciiv one zupełnie dotąd nie- 
znane szczegóły co do antypaństwowej akcji osk. 
Stańczyka. Okazuje sie. że I on również ehcial 
powiesić w dniu 6 list. przedstawiciela Rządu... 

Nie też dziwnego, że p. Liebermam użył wie- 
le wysilku, aby pomniejszyć winę swojego kli 
jenta. 

Wszystko jednak — napróżno!... 

Naoczny świadek stwierdził, że poseł Stańczyk 
z PPS. zapowiadał akt gwałtu na najwyższym 
reprezentancie władzy. | czynił to wobec wzbu- 
rzonych tłumów -- z auta pancernego przed Kasą 
Chorych... 

Dzień wozorajszy możma naprawdę zaliczyć do 
najciekawszych w procesie listopadowym. Ale też 
i do najniekorzystniejszych dla zasiadających na 
ławie oskarżonych za zbrodnię mordu ułanów. 


16 dzień rozprawy.. 


Początek rozprawy o godz. 9.30 rano. 

Przewodniczący otczytuje szereg pism. listów. o- 
świalezeń dotyczacych drobnych spraw, świulków 
i ich zeznań. Okazuje ię, że miejsca pobytu kilku 
świadków =4 bliżej niezname. 

Następnie zwraca się przewoclnieząwy r. Markie- 
wiez do wszystkich stron. aby o ile możności ułat: 
wiały prowadzenie rozprawy. 


Zdementowanie kłamstwa 

W dalszym ciągu odczytuje przewodniczący pismo 
szefa sztabu D. O. K. pułk. Emila Przedrzymirskiego. 
Pismo tv lemaskuje łałszywe zeznania osk. Klemen- 
siewicza w sprawie stosunku wladz wojskowych do 
ztw. rzekomego rozejmu. 

List pułk. Przedrzymirskiego stwierdza. że on wo- 
góle nie rozmawiał z osk. Klemensiewiczem i nie u- 
żywał nigdy wyrażenia „rozejm“, Jak wiadomo zaś 
osk. Klemensiewicz powoływał się na rozmowę z płk. 
Prze.rzymirskim w dn. 7 list. i podnosił jego wyra- 
żenie o t. zw. „rozejmie*, Dowodzi to, jakich kłamstw 
chwytają się osk.. ażeby tylko ukryć prawdę, a rów- 
nocześnie nie wahają się nawet wciągnąć poważnych 
ludzi w akcję i wiłują kompromitować za ich para- 
wasiem nawet władze państwowe Na =zczęście ta 
perfidna robota przewódców rebelji spotyka się z od- 
powiedzią zainteresowanych, jak i całego spoleczeń- 
stwa. 


Nie bylos Żadnego rozejmu 


Nartępmie odczytuje przewodniczący również nađe- 
słany z D. 0. K. odpis rozkazu gen. Czikła. podpisa- 
hego przez pułk. Beckera w dnin 6 listopada do do- 
wódcy oddziału pułku podhalańskiego, który zostal 
zatrzymany pod województwem podczas marszu pod 
Kasę chorych. 

Odpis rozkazu nr. VM 82 H--23. 
R. (0... 
L. 900-—-1 pr. Rozkaz. 
Do Kola 1. p. Strz. Podh. 

Z rozkazm Dey 0. W. Nr. V. rozkazuje przestać 
cynia i dalszego nacierania na strajkujących. ale tyl- 
ko w tym wypadku, jeśli strajkujący przestaną wal- 
ki. Z jnzewodnikami toczą się pertraktacje na rozkaz 
min. Kiernika celem zaprzestania rozlewu krwi i za- 
prowaełzenia porządku. 

Wszystkie oddziały znajdujące się w akcji pozo- 
staną bezwarunkowo na swych pozycjach i nie ustę- 
pują ani kroku i oczekuja dalszych rozkazów. 

K. 0. W. 
Becker plk. mp. 
Kraków 6. 11. 1923. 
Za zgodność odpisu 
L. S. Haupt kpt. mp. 
Za zwodność odpisu z odpisem 


Qlejczyk por. 


Zeznania św. Eklelskieó0 


Następują dalsze zeznania świadków. 

Św.: Jan Ekietski, shich. budownictwa. Był w domu 
robotniczym | spotkał w “iwni osk, Lamgroda, który 
powiedział najwyraźniej do osk. Reymana: „Nie trzy- 
maj równy krok, aby nie poznano, że są przebrani“, 
"Było to o godz. 12 w południe, co z całą pewnością 
mogę stwierdzić. Popołudniu widziałem o godz. 4-ej 
osk. Reymana z szablą koło auta pancernego z od- 
działem. 


Nieudała sztuczka obrony PPS. 
Przew.: W jaki sposób -doszły do Ewiaelka władze 
śledcze. bo pewne czynniki polnoszą wątpliwość w 


| 
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tym kierunku. 

Św.: Wiem o tem. Czyni to obrona PPS. Chodzi o 
p. dra Abłamowicza. Otóż stwierdzam, że to, co ze- 
znałem, zeznalem z głębokiego poczucia patrjotycz- 
nego i sam się zgłosiłem do władz śledczych. 

Przew.: Czy świadek napewno widział osk. Lang- 
rola i Reymana o godz. l2-ej w południe? 

Św.: Tak jest. 

Przew.: Czy świadek napewno widział osk. Witolda 
Langroda? 

Sw.: Tak jest. Tego, który siedzi tutaj na ławie. 
Osk. Langrod podał mi nawet wtedy rękę. 

Przew.: Co robil osk. Reyman? 


Św.: Dowodził oddziałem około 100 ludzi. 
Przew.: A kail świadek wie. że dowalził? 
Św.: Bo wydawał komendy. 


Jasne i wyraźne słowa 

Przew.: O0 znaczyły słowa osk, Langrola: nie trzy 
maj równy krok. aby nie poznali. Że są przebrani? 

Św. tciąuleszwiaca się do osk. Langerola. który za- 
miast siedzieć na lawie, stoi przeł barjeramii: To dla 
myślącego człowieka jest jasne. 

Przew.: Niech się świadek nie obraca ciągle do o- 
skarzonego. (sło osk. Langroda): Niech osk. Langrad 
siada. ho ława jest miejscem oskarżonych! — (do 
świadka w dalszym ciągu: Otóż osk. Reyman twier- 
mi. że o godz. 12 w pohwinie nie był w Domu Robo- 
niczym i że ćwiczenia odbywały się dopiero popo- 
ludnin. 


Terror i szantaż 


Św.: Stwierdzam z całą stanowczością, że oskarżo- 
nego Reymana widziałem. Jeżeli zaś chodzi o osk. 
Langroda, to przysłał mi on list w dniu 18 grudnia 
ub. roku, w którym pisze mi, że chodziło mu o to, 
aby ktoś, widząc działalność osk. Reymana (członka 
Zw. Ntrz.) nie myślał, że Związek Strzelecki bierze 
udział w rozruchach. 

Przew.: A więc osk. Langrod pisał listy do świad 
ka? Proszę ten list pokazać. (Przew. odczytuje na- 
tepnie list). 

Qkazuje się, że osk. Langrod zagroził świadkowi 
skargą (H) sądową (!) za oszczerstwa, rzucane w śledz 
twie na oskarżonego, który czuł się (!) niemi ubraże- 
ny, jako oficer W. P. 


Rola oskarżonego Rejmana. 

Przew.: Czy świadek widział osk. Reymana ze sza- 
Mla? 

Św.: Tak jest właśnie podczas mowy jednego z 
posłów osk. Reyman, wyszedł z Kasy Chorych na 
czele uzbrojonego oddziału. 

Osk. Reyman: W tym czasie. tj. o godz. 12 w po- 
lu bie nie było jeszcze żadnych oddziałów. tylko gru- 
py z miasta i ja nie mogłem komenderować, tylko 
poczewałem (1 sie do pewnego rodzaju obowiązku(!), 
aby tych ludzi nepokoić i włożyć. 

Przew.: A widzi oskarżony! W dawnych swoich ze- 
znaniach, złożonych jeszcze tu na sali, oskarżony 
twierdził, że wogóle nie był w Kasie chorych w po- 
łudnie -- i tylko wpadł tam na parę minut. Teraz 
oskarżony twierdzi, że oskarżony był tam 20 minut. 

Prok. Sozański: Skąd oskarżony wziął tych ludzi 
nzbeojonych. którzy wyszli z oskarżonym o godz. 4 
popołwdniu? 

Osk. Reyman: To byli już ludzie gotowi (!). 

Prok.: Ale przecież osk. sam mówił, że uważał za 
obowiazek porządkować ludzi? 

Osk. Reyman: No — iak 


„Wyobrażał' 20 sobie jako do- 


wódcę. 

Prok.: A czemu to ~k. Lanyrod właśnie do oskar. 
żonego zwrócił się ze swoją uwagą? 

Osk.: Bo on pewnie tak sobie wyobrażał, że ja je- 
stem dowo tea. 4 

Prok.: Aha!... Wiec tylko tak sobie wyobrażał? Bez 
żadnej przyczyny? 

P. Rosenzweig: Dlaczego świadek odniósł sie ze 
swojemi spostrzeżeniami do p. dra Abłamowicza? 

éw.: Bv, poprostu jest on adwokatem. 

Mec. Szurlej: Czy osk. Lanyrod jest komendantem 
w Zw. Strzel.? 

Św.: Tak mi =ię zdaje. 

Mec. Szurłej: Czy oklzia] miał jakie cechy wspól- 


ale... 


„GONIEC KRAKOWSKI: 


P T. Prenumerałorów 
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ue. czy też tlko ze słów osk. Langroda sądził świa- 

dek, że to są Strzelcy, 00 byłoby rzeczą shiszną? 
Św.: Ze słów osk. Langroda. 


Merwowe pytania əsk. Langroda 

Osk. Langrod: Panie Ekielski, czy panu wie. że pa- 
mu grozi więzienie, jeśli mnie wwiolnią? 

św.: © ile mnie zasąrlzą, panie Langrod! 

Oskarżony Langrod okazuje niesłychane zdenenwo- 
wanie i chce złożyć jakieś zaświadczenie. 

Przew.: Nie, panie Langrod! Żadnych oświadczeń! 
Tylko pytania!... 

Osk. Langrod: Czy świulek. człowiek inteligentny. 
może na podstawie moich 8 słów sadzić. że brałem 
udział w zbrodni rozruchu i buntu? 

Św.: Pan tam był, panie Lamgrod, więc pan brał 
udział! 

Mec, Dobrzański: Czy grupa ludzi. o której mówi 
osk. Reyman. hvia uformowaną i czy odnosiło się 
wrażenie. że byliby nie szli równym krokiem. gdyby 
nie uwaga osk. Luengroda? 

Św.: Tak jest. Naturalnie. 

P. Heski: Czy oskarżony Reyman miał szablę? 

Przew.: Panie Heski. nrosze nie pytać się pieć razy 
0 fo sumo. 
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Św. Józet Wardyński, uczeń Akad. Hawllowej. Wy 
szedł z Akad. Handlowej n godz. 12.20 i kolo godz. 
pół do 3-ej popol. zobaczył osk. Revmana w sieni 
Kary Chorych. który komenderował tam ludźmi u- 
zbrojonymi. 

Przew.: Jak 
nego Reymana? 

Św.: Może dziesięć minut. 

Przew.: Co on tam robi? 

Św.: Chodził po całej sieni i komenderował. 

Przew.: Co robii ram świadek Ekielski? 

Św.: Był sanitarjuszem. 


Wróg Witosa 


Św. dr. Wł. Jendys, współpracownik w banku z o- 
kkarżonym Reymanem. Twierdzi, że osk. Rėyman był 
około godz. 1-zej w banku. Inaczej jednak zeznawał 
w śledztwie. 

Przew.: Są bowiem świadkowie, którzy widzieli o 
tej porze osk. Revmana pod Ka:4 chorych. 

Św. Tischlowtiz, również urzędnik banku. gdzie 


dheo obserwował świułek oskiużo- 


Nr. 145. 


prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
czerwiec w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
— ——— wysyłkę dziennika. 


był osk. 
świadek. 


Reyman. podobnie zeznaje, jak poprzedni 
(sk, Reyman agitował w banku przeciwko 
rządowi Witosa i koledzy z hanku zwrócili się do 
swiadka. aby. jako członek tzw. komisji koleżańskiej 
urzedników banku. pokamował osk. Reymana w 
agitacji, co Świadek nawet zrobił w rozmowie z oskar 
żenym. 

W dniu 6 listropasla świadek specjalnie dużo roz- 
mawiał z osk. Reymanem, gdyż ciągle się go infor- 
mowal, jako socjaliste. wo słychać na ulicy i prosił 
go nawet, aby telefanował do Domu Robotniczego 
po wiadomości. 

Mec. Dobrzański: Co mówił osk. Revman o rządzie 
Witosa? 

Św.: Dokładnie powtórzyć nie umiem. ale był bar- 
dzo zaciekłym jego wrogiem. I chcialby. aby rząd 
Witosa upad. 


P. Heski koloryznie 

P. Heski (do mec. Dobrzańskiego): W Krakowie 
98 procent ludzi tak chciało... 

Mec. Dobrzański: Ale właśnie Kraków wybrał 
dwóch posłów z ósemki. a z P. P. S. zaledwie je- 
dnego. 

P. Heski: No — tak... 

Przew. (do p. Heskiegro): Panie obrońco! Prosze nie 
rozmawiać! 


Św. Jan Dobrowolski, także urzesluik banku. zezna- 
je. jak poprzedni. 


Odw. św. Henryk Stnusiński lat 16. Dnia 6 list. był 
œl 3—7 pod Domem Robom. i słyszał wśród ludzi 
mazwisko Reynana. Zresztą nic nie we. 


Odw. św. Halina Pilichowska około godz. 1-ej dnia 
6 list. widziała osk. Reymana pod Domem Robotn. 
z szablą w ręku. 


Św. Kunicki Ryszard, aptekarz Kasy chorych. św. 
odwodowy stwiendza., że osk. Reymana na oczy w dn. 
6 Vst. nie widział. Dodać trzeba, że tego rodzaju 
„świadków woła obroma PPS. Jest to nowa kompro- 
imitacja obrońców z PPS. 


Św. Kałka Andrzej, majstor szewski. widział osk. 
Reymana podczas wymiamy strzałów. 


Zeznania św. dra Abłamowicza 


Św. dr. Włodzimierz Abłamowicz. 

Przew.: Ozy św. zainicjował postępowanie karne 
przeciwko osk. Reymanowi? 

Św.: Wezwany byłem przez gen. Beckera jako by. 
ły komendant Zw. Strzeleckiego, aby stwierdzić, czy 
Zw. Strzelecki bnał udział w nozruchach. Po tygodniu 
ma skutek zasiągnięrych informacji zeznałem wobec 
gen. Buadkera. że śp. Szczuciński, Reyman i Langrod, 
członkowie Zw. Strz., brali udział w rozruchach. 
Świadek Kkielski zeznał mi podczas służby w ŚSS.. 
że był 6 list. w Domu Robotn. i widział osk. Rey- 
mana w sieni tegoż Domu Rab. 


Prochu nie wąchał, ale brał odz- 


naczenia 

Przew.: Jaki jest stosunek św. do Związku Strze- 
łeckiego obecnie, bo tutaj twierdzą. że św. pała nie- 
nawiścią do Zw. Strzeleckiego? 

Św.: Do Związku Strz. wciągnąi mnie  Langrod. 
Obaj Langrodowie w swym czasie mieti dostać od- 
znaczenie za udział w powstaniu górnośląskiem. To 
wywołało olbrzymie wzburzenie wśród członków 
Strzelca. Zwróciłem się tedy do Tow. Obr. kresów 
zach., aby w tę sprawę wgiądnięto, bo Langrodowie 
prochu nawet, jako życie, nie wąchali. Za to też usu- 
nięto mnie ze Związku. 

6 list. chodziłem po ulicach i byłem na odcinkach 
walki. Na plantach np. słyszałem pierwszy strzał re- 
wolwerowy, widziałem również rozbrojenie wojska, 
jaikoteż bojówki, które pod grozą rewolwerów odbie- 
rały broń żołnierzom. Na ul. Marka widziałem rów- 
nież bojówki uzbrojone w kamabinv. Twarze ludzi u- 
zbrojonych były jakieś obce, mie tutejsze. Przed 
strzelaniem jeszcze z ul. Krowodernskiej wypadła gru- 
pa z komendantem, który słowy: „Naprzód, pedem!“ 
zagrzewał ich do pośpiechu. 


Myśli, że jest na wiecu akad. 
Osk. Langrod: Na podstawie par. 248 chce oświad- 
Bzyć... 


Przew.: Mój panie! Niechże osk. na podstawie żad- 
nych paragrafów mie nie oświadcza. bo to do osk. nie 
należy. (ak. może się uonajwyżej o coś zapytać. 

Osk. Langrod: Właśnie! właśnie!... sprawa z odzna- 
kami miała się inaczej: kumenda(?) uznała przecież 
nasze zasługi | dużo ludzi nam mówiło żeśmy się za- 
służyli (wesołość): to samo nam mówi š. p... 

Przew.: Dobrze. dobrze... 


Tajemnica „Strzelca“ 
Mec. Dobrzański: Tu członków liczył Zw. Strzel.? 
Św.: Ilość członków w jawnej organizacji Strzelca 
jest ścisłą tajemnicą Związku Strzeleckiego. 


Po przerwie na sæli zjawiają się p. Liebermann, o- 
brońca z PDS. i osk. Daszyński St. z czenwonym: go- 
Zdzikami w btmtomierce 

Zeznaje św. Langrod Bernard, ojciec osk. Lamgmo- 
da. który zeznał. że syn wychodził po godz. 12-ej 
do pp. Bobnowskich. 


„Stanowisko“ panny sekretarki 

Św. Miklówna, sekretarka adw. dra Taugroda ..stoi 
na stanowisku”. że ósk, Lamgmod nie wychodził z do- 
mu do godz. w pół do 1-ej. 

Przew.: Ale oje' cc osk. Langroda zezmal. że wycho- 
«ddził z domu po godz. 12 w poł. 

Św.: Nie. 

P. Heski z PPS.: A może na parę minut chociaż? 

Św.: Absolutnie nie. 

Przew.: Ja po stwierdzeniu sprzeczności tych ze- 
znań — nie mam niec do powiadzen'a. 


Dziwne „czucie“ 

Św. Grzywiński, redaktor PAT-a w Krakowie. był 
w dn. 6 list. w mieszkaniu pp. Langrodów. Uważa, 
że wyjście z domu osk. Langroda jest wykluczone(!). 

Przew.: Właśnie co innego zeznał ojciec oskarżo- 
nego. 


- Św.: Mam to cznucie(?), że osk. Langrod nie wy- 
chorlził z domu. 


Św. Grzywińska, żoma redaktora PAT. była rów- 
nież u pp. Langrodów. Również ..ma wrażenie", że 
osk. Langrod nie wychodził z domu. 

Przew.: No — tak... Wrażenia leż są ważne. ale 
mie staunawią o prawdzie. 


Św. Kaz. Zakrzewski .telefonował" do osk. Lam- 
grola w dn. 6 list. © zawsze stwiemdzał. że umk. jest 
w domu. 

Na tem zakończono przesłuchiwanie świadków co 
do osk. Langroda I Reymana. 


Zeznania św. Szayny 


Św. Szayna, odnośnie do osk. Chrzanowika: 

Przed odebraniem przysięgi obrona PPS. wnosi o 
niezaprzysiężenie św., rdyż jakoby św. czuł nienawiść 
do osk. Uhrzanowka. jako prezes chrześć. Związku 
imanwajarzy. 

św. absolunde temu zaprzecza. Trybunał po krót- 
kiaj naradzie postanowił odebrać od św. przysięgę. 

Św. widział. jak osk. Uhmamowek wybiegł z Hot. 
Krak. ku pl. Szezepuńskiemu `: szedł krzycząc, że 
„wiojsko jest rozbrojone!* „powiesić Czikla!*. 


Arogancja p. Heskiego 

Sędzia przys. Friedman: Jak św. mógł widzieć z pł. 
Szezepańskieggo Hotel Krak. 

P. Heski: Są świadkowie, którzy wszystko widzą... 

Przew.: Pane obrońco! — taką uwagę muszę uznać 
za wysoce niewłaściwą. Przywołuję pana do porząd- 
Obrońcy PPS. usiłują znowu szeregiem pytań zmu- 
sić św. do cofnięcia zeznań. Św. w sposób kategorycz 
ny podtrzymuje je w całej rozciągłości. 

P. Bogdani: Czy zdzierał kto ogłoszenia Zw. chrze- 


| ścijańskiego? 


Św.: Do dziś nam jeszcze zdzierają. 


Niesforny p. Haecker 

W czasie przesłuchiwania świadków mp. Haecker, 
przebywa na sali. kręci sie po niej. rozmawia z o- 
brońcami i wogóle zachowuje się zbyt swobodnie. 

Przew. to p. Haeckera): Proszę pana — miech 
pan siednie na swojem miejscu. Panowie korespon- 
denci są także obowiązani przestrzegać przepisów i 
niuszą się odpowiednio zachować na sali. 

P. Haecker predko siada na krześle. 


Nastęgmją zezuania tramwajarzy: św. Mazura, Li- 
piarza, Kutery; zeznają, że widzieli osk. Chrzanówkę. 


Przew.: Gdzie św. widział osk. Chrzanówkę? 
Sw.: Koło pomnika Rejtana. 

Przew.: A więc koło Hotelu Krak. 

Św.: Nie. 

Przew.: Koło plant? 

Św.: Nie. 

Przew.: Więc gdzie: 

Św.: Koło pomnika Rejtana (wesołość). 


Św.: Żmuda, Pieczara nie wiedzą wiele. 


Mądry z magistratu 
Św. Duniec Franc. 
Przew.: Jak było z tym polewaniem ulic? 
Św.: Polewałem ulicę Dunajewskiego ok. g. 8 i pół. 
Przew.: A kto kazał? 
Św.: Mądry (wesołość). 
Mec. Szurftej: Któż to taki” 
$w.: Urzednik magistratu. 


Przew.: | porzadnie św. wykropił tę ulicę? 
Sw.: Na pół sita. (wesołość). 


Św. Pazdoniówna Ewa zeznaje, że widziała osk. 
Batkę z karabinem w reku. 
Ciąg dalszy na str. 5-tej. 


WP NA ROCZNY KURS HANDLOWY ŻEŃSK 
PISY 


W SZKOLE „Hermes” Jana Pilcha 
i- W KRAKOWIE FLORJAŃSK \ 39. :-: 

przyjmuje się codziennie od 9—1 i 3—6. 
Tamże kursa roczna męskie | kursa !. 


809 
„ reczne voraz Szkoła 
pisania na maszynach „HERMES' Wpisy cedziennie. 
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Nr. 140, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Z Sejmu 


Przemówienie referenta budetu kolej. p. Tad. Tabaczyńskiego 


(Telef. oå naszego koresp.) 


Warszawa. 27 czerwca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu przystąpiono do budżetu Minister- 
stwa Kolei Żełaznych. Jako referent zabrał głos 
poseł Tabaczyński (Z. L. N.) i wygłosił poważne 
b. wyczerpujące i gruntowne przemówienie, dają- 
ce całokształt sytuacji na naszych kolejach. 

Wysoki Sejmie! Podstawy budżetu Minister- 
stwa Kolei Żelaznych. przedłożonego przez rząd 
poprzedni, opierały się w wydatkach rzeczowych 
na cenach z czerwca 1923 r., wydatki zaś perso- 
nalne nie uwzględniały ustawy listopadowej o po- 
borach funkcjonarjuszy państwowych. Równocze- 
śnie rządowy preliminarz budżetowy oparł docho- 
dy na stawkach taryfowych. obowiązujących 
w połowie roku 1923, nie mógł więc uwzględnić 
czterokrotnego podwyższenia stawek taryfowych, 
przeprowadzonego przez M. K. Ż. w drugiem pól- 
roczu roku 1923 i w pierwszym kwartale 1924 r. 
Dlatego też preliminarz budżetowy rządowy. mu- 
siał być przez referenta w porozumieniu z Min. 
K. Ż. i'Min. Sk. przerobiony w całości, aby mógł 
być dostosowany do zmienionych warunków. Do- 
kładne objaśnienia tych zmian tak w pozycjach 
dochodowych. jak i rozchodowych, znajdują się 
w drukowanem sprawozdaniu komisji budżetowej 
o preliminarzu budżetowym Min. K. Ź. za rok 
1924. Dla ilustracji tylko podaję. że ustawa listo- 
padowa p dniosła wydatki personalne o 59,2 pre. 
podwyżka zaś cen na najważniejsze materjały 
wzrosła niepomiemie jak podają następujące 
przykłady: węgiel o 100 proc., smary przeciętnie 
o 30 proc., złączki o 23 proe., podkłady o 18 proc. 
szyny 0 4 proc. it. p. 

Dochody zostały w przerobionym preliminarzu 
obłiczońe bardzo ostrożnie z uwzględmieniem przy- 
 puszczalnego zastoju w życiu gospodarczem Pań- 
stwa w związku z sanacją Skarbu, tj. na podsta- 
wie ilości przewozów w roku 1928, bez żadnego 
wzrostu. a naturalnie z uwzględnieniem podwyżki 
stawek taryfowych. 

Kredyty inwestycyjne; wynoszące w pierwot- 
nym preliminarzu kwotę 65.000.000 franków, mu- 
siaty być podwyższone do wysokości 89 miijonów 


częte prace inwestycyjne. których przerwanie 
mogło Skarb Państwa narazić na bardzo wyso- 
kie straty. wymagały tej podwyżki, 

Tak zmieniony budżet przyjęła Komisja za pod- 
stawę obrad. 

Zmiany, uchwałone przez Komisję, mają wvbi- 
tnie charakter oszczędnościowy. Dochody zasad- 
nicze, pochodzące z przewozów, przyjęto bez 
zmian. a wniosek o podwyższenie dochodów 
z przewozów kolei wąskotorowych, nie uzyskał 
na Komisji większości głosów i jest podstawiony, 
jako wniosek mniejszości. Jedynie czynsze najmu 
i dzierżawy, podniosła Komisja tak dla kolei nor- 
malno-torowych. jak i wąsko-torowych, ponieważ 
dotychczasowe dochody z tych źródeł nie odpo- 
wiadały użytkowej wartości tych objektów. Ró- 
wmocześnie Komisja uznała za konieczne wyró- 
wnać tak w dochodach jak i w rozehodach pozy- 
cje budżetowe elektrewni i gazowni kolejowych, 
ponieważ te przedsiębiorstwa pomocnicze nie pra- 
cują jako zarobkowe, aie są integralną częścią 
przedsiębiorstwa kolejowego. Kredyty na prowa- 
dzenie zakładów impregnacyjnych, zostały z bu- 
dżetu wykreślone, ponieważ w międzyczasie za- 
kłady te przeszły kontraktowo w ręce prywatne. 

Główną zmianą. przedsięwziętą przez Komisję 
budżetową w dziedzinie rozchodów, było ustale- 
mie liczby lu w wysokości 221.809 osób, 
co dało możność obniżenia preliminowanych wy- 
datków personalnych i rzeczowych, w których 
mieściły się wydatki personalne jako robocizna, 
przeciętnie o 4 proc. Nie było to połączone z re- 
dukcją personalu, która opiera się na innych 
przesłankach, ale zostało oparte na ścisłych obli- 
czeniach M. K. Ż., które ustaliły faktyczny stan 
osobowy na kolejach państwowych w dniu 1. II. 
1924 r. Komisja wyszła z tego założenia, że do- 
tychczasowa gospodarka personalna, prowadzona 
z mało celowym planem, oparta na niedokładnej 
statystyce, a zmieniająca w każdym prowizory- 
cznym budżecie liczbę personalu, zawsze z ten- 
dencją zwyżkową, przedstawia wiełkie niebezpie- 
czeńctwo dla równowagi budżetowej. Dlatego | 


złotych, bo zaległe raty za tabor kolejowy i za- 


ustalenie tej cyfry, uznanej po długich debatach 
za wystarczającą, a nawet po przeprowadzeniu 
zasad organizacji pracy — mogącą mieć silną ten- 
dencję zniżkową, —— jest zasadniczym wskażni- 
kiem dla kierunku polityki personalnej Min. K. Ż. 

Obniżka ceny węgia, która nastąpiła już w: cza- 
sie obrad Komisji, pozwoliła zniżyć nieznacznie 
odnośne pozycje. s 

Większe podwyższenie rozchodów uchwaliła 
Komisja na dary z łaski przeznaczone dla praco- 
wników, nie mających prawa do uposażenia eme- 
rytalnego. Podwyżka ta wynosi na kolei normal- 
notorowej 4,170.867, dla kolei wąskoturowej 
10.517 złotych: Komisja musiała uwzględnić brak 
ustaw o zabezpieczeniu na starość w ustawodaw- 
stwach państw zaborczych. specjalnie państwa ro- 
syjskiego i liczyła się z tą okolicznością, że bar- 
dzo wielu pracowników, którzy przepracowali na 
kolejach polskich po lat kilkadziesiąt. bądź to 
z powodu redukcji. bądź to z powodu podeszłego 
wieku. opuszcza służbę i jest skazaną na ostatnią 
nędzę. Dlatego wstawiła do budżetu kredyty na 
dary z łaski, które przed ustawowem uregulowa- 
niem zabezpieczenia na starość przez ustawodaw- 
stwo w Polsce mają choć częściowo załatwić tę 
sprawę. Na Faktyczne koszta ubezpieczenia pen- 
syjnego, jako udział do zakladów ubezpieczeń we 
Lwowie, wstawiono do budżetu 251.279 złotych, 
a na faktyczne pokrycie podwyższonych opłat 
szkolnych 593.978 plus 15.695 złotych. Podwyż- 
szono także o kwotę 1 miljona złotych pozycję 
na koszta badań i budowy nowych lokomotyw, co 
dla ustalenia typu piskiego silnika ma zasadnicze 
znaczenie i daje możność Min K. Z. do przepro- 
wadzenia prac doświadczalnych na tem polu. In- 
ne zmiany w preliminarzu budżetowym są drobne 
i nie wpływają na zmianę jego charakteru. 

W ostatecznym wyniku pian finansowy Min. K. 
Ż. na rok 1924, przedłożony Wysokiemu Sejmowi 
do uchwały. przedstawia się nasiępująco: 


1) Administracja: dochody zwycz. 41.946 zł. 

rozchody zwyczajne 2.438.251 
rozchody nadzwyczajne 602.500 3.040.751 zł. 
Deficyt 2.998.805 zł. 

2) Przedsiębiorstwa: 

dochody zwyczajne 869.565.438 zł. 
rozchody zwyczajne 848.611.438 zł. 
Czysty dochód 20.954.000 zł. 


3) Inwestycje: 
wydatki. które znajdą po- 
krycie w zaciągmiętej po- 
życzce kolejowej 89.000.000 zł. 
(Dalszy ciąg przemówienia pos. Tabaczyńskie- 
go podamy jutro). 


ROZPRAWA NAD BUDŻETEM KOLEJ. 

Po referacie zabrał głos minister kolei Tyszka, któ- 
1y podkreśla, iż mimo kilkoletniego istnien'a państwa 
polskiego. nie posiadamy jeszcze jednolitej organiza- 
cji kolejnictwa. Ale obecnie przygotowamo program 
unifikacyjny, który w jmsyszłym tygodniu minister 
przedstawi Radzie Ministrów, a w przyszłym miesiącu 
zreał zuje. 

Reorganizacja naszego ministerstwa zależna jest 
od reorganizacji innych resortów, których czymności 
mają być pmzydzielome ministerstwu kolei, jako mini- 
sterstwu komunikacji. Ministerstwo opracowało rów- 
nież projekt pragmatyki pracowników kolejowych i 
przedstawi go ministrowi skarbu celem uzgodnienia 
Minister zamierza utwomzyć Radę techniczną oraz u- 
stanowić inspektorat dła kontroli działalności dyrek- 
cji kolejowej. 

W dziale inwestycji konieczne jest zaprowudzenie 
wygodniejszej komunikacji pasażerskiej. W obecnym 
budżecie dział na inwestycję wynosi 89 miljonów zł. 
Gros kredytów przeznaczony jest dła Gómego Ślą- 
ska. Zwracam uwagę na trzy grupy budowlane, któ- 
re mają uzyskać koncesje na hudowę linji górnoślą- 
skiej Inowrocław,  Warszawa-—-Radom.  Kralków— 
Miechów. 

Obecnie mamy 4900 parowozów, 11 tys. wagonów 
osobowych i 24 tys. wagonów towarowych, Stan ta- 
boru chorego stale się zmniejsza. Ruch towarowy 
zmniejszył się o 15 proc. Powód tego tkwi nie w ko- 
lejnictwie. lecz zewnątrz. Ilość wagonów zapasowych 
wzrosła. Minister kończąc przemówienie oświadcza, 
że personal kolejowy stoi na wysokości zadania. 


Str. 8. 


(Pos. Paszkowski (Ch. D.) stwierdza, że wadą ko- 
tejnictwa naszego jest to, że mema dostatecznego 
Starania w sprawie rozwoju kulturalnego pracowni- 
ków kolejowych. Należy też zwrócić uwagę na. nie- 
dostateczność taboru, w szczególności towarowego. 

Pos. Kuryłowicz (PIPS.) skarży się. że redukcje 
przeprowadza się, powodując się względami politycz- 
nymi. 

Pos. Ostrowski (Piast) z zadowoleniem wita zaza- 
dmiczą nwizję dotychczasowej gospodarki kolejowej 
i wważa, że należy przeprowadzić dalszą redukcję 
personalu etarowego oraz podnieść wydajność pracy 
tych, którzy pozostaną. 

Pos. Zagajewski (Z. L. N.) podnosi, że taryfa musi 
być ruchoma i zróżmiczkowana. Swoją polityką tary- 
fową Ministerstwo przyczynia się do zwiększenia 
gospodarczego. Wiecej uwagi musi się poświęcić o0- 
szczędnościom rzeczowym. W dziedzinie połączeń 
kolejowych bardzo ważnem jest ulepszenie połączenia 
Warszawa—Lwów ze wzęledu na linje Gdańsk—Ru- 
munja. Musimy zachęcić naszego sojusznika do ko- 
rzystania z tej linji. 

Min. Tyszka w odpowiedzi na zarzut. że redukcję 
przeprowaza się stronniczo oświadcza. że jest on 
kolejarzem i nie istnieje dia mego pantj apolitycama, 
tylko dobry albo zły pracownik. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy pos. Ta- 
baczyńskiego dalszą rozprawę odroczono do g. 18. 


Na posiedzeniu popołudniowem. 


UCHWALENIE BUDŻETÓW 
MIN. PRZEM. I HANDLU 1 MIN. KOLEI. 

Warszawa, 27 czerwca. (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
popołudniowem posiedzeniu Sejm rozpatrywał budżet 
Min. rolnictwa. Sprawozdanie komisji przedstawił po- 
sel Żółtowski (chrz. nar.) zaznaczając. że w dziale 
wydatków Komisja podniosła w Zarządzie cemtr. kre- 
dyty na subwencjonowanie zakładów rolniczych o 
300 tys. zł. Kwotę na szkolnictwo ludowe podniesio- 
mo o 700 tys. zł. wbrew Min. Skarbu, które prelimi- 
nowało tylko 300 tys. zł. Dochody zredukowano o 
563 tys. zł. uważając. że nie wszystkie pożyczki, 
subwencje i kredyty zwrotne będą mogły być zwalo- 
ryzowane. Dochód z zarządu stadnin państw. obniżo- 
mo. o 300 tys. zł. W ogólmej cyfrze rozchody podnie- 
słomo z 14,900.000 zł. do 15.900.000 zł., dochody zaś 
zmniejszomo z 12.900.000 na 11.900.000 zł. 

Obrady dalsze w tym kierunku przerwano i przy- 
stąpiomo do głosowania nad budżetem Min. przem. i 
handiu. Budżet przyjęto w całości z jedyną popraw- 
ką pos. Diamamda, wedle której wstawia się do bud- 
żetu pozycję 50 tys. zł. jako subwencję dla Targów 
Wschodnich we Lwowie. 

Następne przyjęła Izba bez zmian budżet Min. Ko- 
lei. Poprawki posłów soc. Kuryłowicza i Moraczew- 
skiego odmzucono. 

Ustawę o ochnomie drobnych dzierżawców uchwa- 
lono w trzeciem czytaniu. 

NA KONWENCIE SENIORÓW POSTANOWIONO 
ODBYĆ 3-CIE CZYTANIE BUDŻETU BEZ DYSKU- 
SJI. 

Warszawa, 27 czerwca. (Tel. wł.). Dziś popoł. obra- 
dawat Konwent s njorów Sejmu pod przew. p. Marsz. 
Rataja. Po dyskusji konwent doszedł do wniosku, że 
szezągółowa debata nad budżetem musi być przedłu- 
żoma o jeden dzień a to z tego powodu, że w przeciw 
nym razie wyznaczony kontyngent czasu nie wystar- 
czyłby na obrady. 

Postanowiono natom ast, że trzecie czytanie budże- 
tu odbędzie się bez rozpraw. a więc odbędzie się 
jedynie głosowanie nad szeregiem poprawek, które 
w oznaczonym poprzednio czasie mają być przedło- 
żone na piśmie p. Marszałkowi 


Dand Bady ren 2w. Lud. fa 


27 czerwca. (Tel. wł.) W dniach 13 i 14 
lipca br. odbędzie się w Warszawie Zjazd Rady Na- 
czelnej Związku Ludowo-Narodowego. Głównym mo- 
mentem prac Zjazdu będzie dyskusja nad progra- 
mem gospodarczym Zw. Lud. Nar. 


Przedstawiciele jugostowiańskich monopoli 


państwowych w Polsce. 

Warszawa. (PAT). Oczekiwami są w Połsce pp. D. 
Jovan Radović, poseł do parlamentu, członek Rady 
zarządzającej Monopoli państwowych  jugosłowiań- 
skich oraz p. Stefan D. Tomorić, dyrektor Monopoli 
państwowych. Panowie ci należą do czynników naj- 
bardziej miarodajnych w sprawach monopolowych | 
chcą doprowadzić do skutku szereg transakoji, któ- 
re mogą w znacznym stopniu ożywić stosunki hamdlo- 
we polsko-jugosłowiańskie w dziedzinie zakupu soli 
(| tytoniu. 


4. 


Sir. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Mowa posła Władysława Kucharskiego 


w dyskusji nad budżetem Ministerstwa Skarbu. 


O PRZESTRZEGANIE LEGALNOŚCI. 


O zaufanie szerokiej ludności do zarządzeń skarbo- 
wych, o jej przekonanie co do sprawiedliwości wy- 
miarów. legalności zarządzeń i o przeświadezenie u- 
zruntowania się u nas wszelkiej pierwszorzęlności 
musi dbać zawsze rząd. 

Wypalki takie. jak pobór zaliczek ua ratę podatku 
majatkowego, bez policzenia tych zaliczek do najbłiż- 
szej raty przypadającej, wyznaczenie <posohów obli- 
czenia podatku dochodowego, w którym nieraz obli- 
czony podatek jest większy. niż wykazany cały czy- 
“v ilochód. wyznaczenie terminów podatku np. grun- 
towego, u później odraczanmie dla pewnych tyłko ka- 
tegeryj podatników, wreszcie zastosowanie bez pod- 
stawy prawnej i w pewuvch tylko okolicach systemu 
kortyngentowego, up. lv podatku obrotowego. wy- 
paki takie nie mogą przyczyniać się do ugruntowa- 
nia zaufania ludności. do bezstronności i sprawiedli- 
wości naszych władz skarbowych. Dzisiaj efekt fi- 
navsowy może odpowiedzieć przewidywaniom, jednak 
na podstawie znajomości naszych stostmków. mogę 
twierdzić. że szkody, tym systemem wyrządzone, 
będą w przyszłości większe, niż korzyść, adyż niesu- 
mienność podatkowa. jako potępienia godny Sposób 
-amoobronv rozwinie się niepomiernie. 


SPRAWA EMERYTUR. 

„Jeżeli chciałby przytoczyć jeszcze dowód nielicze- 
mia się z podstawami prawneni przy wystawianiu 
zarządzeń naszych władz skarbowych. to muszę przy- 
toczyć fakt, którego rząd obronić nie będzie mógł na 
wypadek wejścia na drogę trybunału administracyj- 
nego. 

Emeryci nasi przez przyznanie im prawa do emery 
tury, nie wchodząc w to, czy podstawy wymiaru by- 
ły słuszne czy też nie, czy interes skarbu naszego na- 
kazywał bezwzględnie taką humanitarność, jaką do 
Glbrzymiej większości zastosowaliśmy, emeryci ci u- 
zyskali prawa nabyte, odpowiednim dekretem władzy 
stwierdzone. Dla szczególnie godnych poparcia wy- 
padków. min. skarbu przyznaje nadanie im np. trafi- 
ki lub hurtowni tytoniowej, celem naturalnie zwiek- 
szenia ieh środków uťmzymauia. Tymczasem vip )- 
wiedniem rozporządzeniem. talkin właśnie emerytom. 
odbiera się połowę poborów emery tainych bez zadnej 
podstawy prawnej. Czy ten sposób posiępowania nie 
podważa zanfania do rządn? zy kos'cszne jæ! wy- 
woływanie dużego rozgoryczenia u zych ludzi. któ- 
rzy czują niesprawiedłiwość | tak:ega ziuządzenia? 
Czy rząd jest pewien swej mocnej podstawy prawnej, 
która wytrzyma próbę posiępowania przed trybuna- 
łem administracyjnym? 

PRZELICZANIE ZOBOWIĄZAŃ  PRZEDWOJEN- 
NYCH. 

Na podstawie udzielonych pełnomocnietw. p. minister 

skarbu wydal rozporządzenie z mocą ustawy obowia- 


Ii. 


zującej o przeliczeniu zobowiązań prywatno-prawnych. 
Rozporządzenie to konieczne i potrzebne ze względu 
na przeprowastzoną reformę wałutową. uregniowało 
sposób przeliczenia dawnych jednostek pieniężnych 
na polską walutę. Przy tej sposobności podano zasa- 
dy i sposoby przeliczenia zobowiązań wszelkiego ro- 
dzaju, przeprowadzając redukcję zależnie od czasu 
i chwili. kiedy powstały. Temat ten twudny i skom- 
plikowany przez warunki i sytuacje, jakie życie wy- 
tworzyło. nie może hyć uregulowany i zalatwóony 
przez ustawę. choćby najbardziej drobiazgową. tak. 
aby nie wywoływał żarlnych sprzeciwów i zastrzeżeń. 
Jednak musimy zwracać baczną uwagę czy zasada 
sama była i jest wypnowadzoną zgodnie z duchem na- 
szych własnych stosunków, czy iutere państwowy 
nakazuje rozstnzygniocie takie lub odmienne. czy 
wszystko jest usprawiedliwione względami sprawie- 
dliwości i praworządności. zgodnie z powszechnie 0- 
Moiązującemi zasadami logiki formalnej. 


Obowiązujące ustawa mechanicznie załatwia cały 
ten skomplikowany problem i często bardzo sprzeci- 
wia się logicznym prawom myślenia. Czy stawki łe- 
waloryzacyjne są dostateczne. nie chcę wchodzić na 
tę drogę wątpliwą. ale nikomu dość jasnem i wvtłu- 
maczonem nie boilzie dlaczego podzielono państwo na 
strefy, właśnie tak. a nie inaczej. Waczego jeden i ten 
sam obywatel, mający swoje objekty materjalne na- 
raz w kilku strefach ma być różnie traktowany co do 
praw. wzelednie obowiazków. wynikłych z zobowią- 
zań pieniężnych. Przecież taj jest wprost nieobli: 


| 


czałne pole do sytiacyj, sprzeciwiających się zdro- 
wemii rozsądkowi, a mierzących w prymitywne po- 
czucie sprawiedliwości. 

Mam głębokie przekonanie. że wynikną masy pno- 
cesów cywilnych i w miarę dyskutowania i wentylo- 
wania tego zagadnienia. może wyniknąć kwestja nie- 
tylko praworządności naszych ustaw, ale i legalności 
wydanego rozporządzenia na podstawie posiadanych 
pełmomocnietw. Taki obrót całej sprawy. dla szero- 
kich mas naszych obywateli pod względem państwo- 
wym hbelzie stanowczo niekorzystny. Pnzykrość bę- 
dzie tem większą. gdy okaże się. że naszą ustawę O- 
parliśmy na wzorze nam obcym, niemieckim, a jvo- 
budki i cel tamtych autorów nie był nam wspólny. 

Wyrażamy głęboki żal. że przy konstruowaniu tej 
ustawy nie znaleziono dostatecznie skutecznych spo- 
sobów. aby ochronić przed tatalnymi skutkami tego 
rozporządzenia, przedewszystkiem wszelkie tundacje 
dobroczynne lub naukowe, a nadto fundusze sierociń- 
skie lub zapisy dla małoletnich. 

Zapewne niejeden z żyjących szlachetnych funda- 
torów patrzy z woryczą. jak jego dzieło, poczęte z naj 
szlachetniejszych pobudek. nie przetrzymalo próby 
czasn. jak ei. dla których było tworzone, nie mają 
dzisiaj prawie nic. a jak wiele zyskały te instytucje 
finansowe. których papiery wartościowe mialy być 
twah podstawą jego intencji. Smiem twierdzić. że 
ta ustawa zachwiała bytem niejednej instytucji nau- 
kowej, której usunęła podstawę materjalną dła pra- 
cy na niwie naukowej, że in rozporządzenie zniszczy- 
ła i pozbawiło setki stypemdjów, z których uboga. 
ucząca się młodzież dawniej korzystała. Przez brak 
stosownego zabezpieczenia dla funduszów sierociń- 
skich we wszelkich formach zabezpieczenia. narazi- 
lišmy przyszłość tyeh osób na niepewne losy złej hub 
dobrej woli opiekuna. jlah Erge 
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Z wczorajszego Sejmu. 


Warszawa. Tel. wio. W uzupełnieniu sprawozdania 
z wczorajszego posiedzenia Sejmu. podajemy. że po 
pośle Załawskim. który bezskutecznie starał się dojść 
żródeł obecnego przesilenia w przemyśle. zabrał glos 
pos. Miski (Z. L. N’. i wyrażał żal. że nie nie robi się 
u nas dla poparcia rzemiosła i handlu. 


Następnie przemawiał minister Przemysłu i Handlu 
Kiedroń, stwierdzając bezpodstawność zarzutów, skie 
rowanych pod adresem Urzędu Wywozu i Przywozu, 
który zresztą będzie wkrótce zniesiony. Co do trak- 
tatów. to traktat francuski wykazuje nawet aktyw- 
ność na naszą korzyść. Jeżeli dotychczas nię zawarto 
traktatów z Niemcami. Czechami i Rosją. to są to 
problemy nadzwyczaj trudne. Minister zapewnia. Że 
sprawie rzemiosł i hamdłu poświęca jak najwięcej u- 
wagi. 

Kryzys był nieuniknioną koniecznością. Jesteśmy 
zanadto niecierpliwi i chcemy sie natychmiast zrów- 
naé z mszystkiemi państwami. Polityka gospodarcza 
Ministerstwa polega na tem, aby doprowadzić do po- 


porcji między produkcją rolną, a przemysłową. 

W sprawie polityki kredytowej minister sądzi. że 
jedyną radą jest powołne uzbieranie kapitałów i uzy- 
skanie pożyczki zagranicznej. Jednakże przedtem mu 
szą bvć takie warunki produkcji, aby ta mogła się 
odbywać bez strat. 

Po końcowem przemówieniu sprawozlawey. posła 
Kosydarskiego, rozprawe odroczono dn dziś do godz. 
10 rano. < 


Stare stemple ważne do 30 b. m. 


Warszawa. 26 czerwca. (Tel. wł.. Na podstawie 
rozporządzenia Min. Skarbu nastąpi z dmiem 30 bm. 
wycofanie z obiegu wszelkich znaczków  stempło- 
wych. których wartość nie jest wyrażona w walucie 
złotowej. Używanie takich stempli pociągnie za sobą 


| takie same następstwa jak nieostemplowanie odno- 
tanienta produkcji przemysłowej i usunięcia dyspro- | 


śnyvch kwitów ezv dokumentów. 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Bfasznik I riedžwiedzie. 


Powieść. 
56) 

— Tak. tak — zaczął interesant. wraz z gospo- 
darzem tej posesji siadając na omszałej lawie ka- 
miennej. takiej wiaśnie, jaką po dziś dzień spot- 
kać możesz jeszcze w wyrobach sonetowych lub 
na pewnej kategorji obrazkach. Tak. tak... Cheia- 
łem zwrócić uwagę pana na to. że we mnie sprzy - 
mierzeńea mieć nie będziesz... 

Przez szczeliny w masce hardo rozejrzal się po 
hali. będącej głównym składem i cytadelą Krai- 
my Frazesu. Wzdłuż ścian stały tu rzędami pou- 
stawiane zasady, zwroty. hasła. 

A więc: „Caveant consules“, „Przypadł mi w u- 
dziale zaszczyt”. rozrzewnienia. zbledniecii. na 
tchnienia. toasty, mowy. Dalej szafy i skrzynie 
Z tematami powieści. poematów i artykułów: dzie- 

idea gumowa. rycerz blaszany. charaktery. po- 
pędy szłachetne, kilka tuzinów sytuacyj, serce 
kamienne i z wosku, zadumy. kłótnie i zgody. Pó- 
źniej: łkamia wiolonczeli. kaskady śmiechu. dja* 
menty łez, hrabiowie rozpustni i uczciwe szwacz- 
ki. równość i braterstwo, uśmiech gorzki, oschłe 
tony. muzyka sfer. rozkosze niebiańskie. Słowem: 
cały materjał życia, płodnego w czyny i w myśli, 
wszelkie udogodnienia i pomoce do twórczej 
pracy. 

Za oknami rozciągał się czarujący krajobraz, 


wolna okolica krainy Prazesu. W sztucznym słoń- 
cu świeciły tam lakierowane wierchy i lasy rodzi 
me. również lakierowane: przez rzeczki pełne far- 
by lub atramentu przerzucone były tęczowe most- 
ki zgody. Gdzieś dalej na poetę czekały tekturo- 
we egzotyzmy: Sahary. literalnie kropli zrody po- 
zbawione. lwów pełne i skorpionów: ekstazy nir- 
waniezne braminów. razem z kasjerka do sprzeda- 
wania biletów na odczyty: krainy bogów. ludzi 
i zwierząt z Osendowskim w roli przewodnika 
i inkasenta: trąby powietrzne i sirocca: ogrody 
Semiramidy. sfinksy i Astarty: gejsze. mandary- 
nowie i mandarynki. banzaje. aforvzmy japon- 
skie. sady wiśniowe. harakiri. suszone remiyjusze 
i oratv w spirytusie. Otehłań tematów. karjerą 
zapewniona. jubileusze. pogoda ducha... 

— Co za dziwny, jak starannie umeblowany 
kraj! — dziwii się ktoś w masce. 

Zaraz jednak skwapliwie dodał: 

Poraz pierwszy tu jestem. 

— Mam wrażenie. że pan się nie docenia — 
vdrzecze nadwiędły i nerwowy Dueh Czasu. 

Poczem zawołał w tubę telefonu: 

- Conto profesora Racięskiego! 

Zamaskowany gość zaledwie zdążył przestra- 
szyć się i zawołać błagalnie: „Nie trzeba”, gdy 
z podręcznego dźwigu przy biurku Ducha wyska- 
kuje gruby plik papierów z adnotacją na grzbie- 
cie: „Akta Pawła Racięskiego*. Bijący przez 
okno wietrzyk wyłuskał z pliku papierów welino- 
wą. energicznem pismem pokrytą kartkę. 


Racięski —- on to był bowiem — pośpiesznie się 
schylił po dokument. by go w fałdach płaszcza 
swego ukryć. na eo Duch Czasu pobłażliwie tylko 
skinął głową. 

— Te jest pański wiersz: 
złotej”. Też od nas pochodzi. 

(rość. chege widocznie zmienić temat rozmowy, 
zaczął opowiadać o sobie. a przedewszystkiem 
o swoich ostatnich kłopotach. 


„Na wyspie modro- 


— Zdrowie naprawdę uderzyło mi na mózg. 
Niesłychana. niespotykana sytuacja —  tłuma- 


czył, nie zważając na znaczące ziewnięcie gospo- 
darza lokalu. 

— 0) ile o nadmiarze zdrowia można mówić, 
mając silnie rozwiniętą skazę moczanową i ato- 
nje kiszek — od siebie dodał Puch Czasu i zno- 
wat ziewnął. 

Profesor skrzywił się pod maską. 

— Jednak w szczerym wybuchu podkowę na 
pół złamałem! 

— Boś ją pan wczoraj przezornie nadpiłował.. 

I zgaszona twarz pana domu znowu wydłuży- 
la się w ziewnięciu. 

— Chodzi mi o to — ponuro dudnił Paweł — 
że nie wiem. co mam teraz uczynić. W zetknię- 
ciu się z wolną przyrodą zmartwychpowstały in- 
stynkty. Uwiodła mię przyroda. Z serca i umysłu 
opadła pleśń wieków. Gdy wrócę tam, do miasta, 
czy zdołam pochwycić rytm współczesności, rytm 
Europy? 

(C. d. n.). M. <3 


Nr. 1 46, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


"Zeznania Św. Wojnarewicza 


„Św. Wojnarawicz, b. ułan Legj. Polskich. 

$w.: Widziałem jak jechali ulani: Pułkownik Bzow- 
ski jechał na początku. Kiedy ułani nadjechali, re- 
wypltanci zaczęli krzyczeć: Nięch żyje Piłsudski! zez 
żyją ułani“. Miałem wrażenie, że to byla zasadzka. 


Ulica była tak silnie zlana, że woda płynęła rynszto- 
kiem. Dziwiłem się. jak można było w listopadzie, 
kiedy niema pogody. polewać wogóle ulicę. Popolu- 
dniu byl jeszeze raz przed Kasą Chorych. 


Nowe szczegóły antypaństwowej akcji 
osk. Stańczyka. 


Przew.: 
yka? 

Sw.: Tak jest. Słyszałem. Mówił z auta pancerne- 
go. Chwalił robotników za ich czyn. Wzywał do uwa- 
gi, bo może nadejść znowu wojsko, a nie można, 
aby połała się krew robotnicza. Mowa miała na- 
wskróś podturzający charakter. 

Przew.: Kiedy io było? 

éw.: Okolo godz. ciej, 


Podburzał, aby powieszono 
wojewodę 


Przew.: Co mówil jeszcze osk. Slańczyk? 

Św.: Mówił, że te ofiary, jakie ponieśli robotnicy, 
są niczem, wobec tych, które oni są jeszcze gotowi 
ponieść. Mówił dalej że Wojewoda Gałecki będzie wi- 


Czy św. słyszał przemówienie osk. Stań- 


siał za parę gódzin. Mowa miała charakter wybitnie 
antypaństwow y. 


(W tej chwili osk. Klememsiewiez i inni oskarżeni 
zaczynają się Śmiać). 

Przew.: Abolutnie nie pozwolę na to. aby pnbliez- 
ność i oskarżemi byli tak weseli! 


P. Heski nie iubi „Gońca” 


P. Liebermann: Czemu Św. dopiero 
rzeczy sobie przypomina? Może św. 
w gazetach? 

P. Heski: Pewnie w 


wiele 
0 LEM 


teraz 
czył al 


„Gońen*... 
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Św.: Nie — panie obrońco!.. Złożyłem przysięgę, 
więć mówię to, o co mię sait pyta. 
P. Liebermann: A skąd św. wie. że ta był pan Stań- 


ie wk? 
Św.: Słvszułem vo także | 5 list. Także i wtedy 
podburzał. Mówił. że mężowie zamłania będą dawali 


rozkazy i 


P. Haetker zacwa na widowni... 
oskarżonych 


Przew.: Co św. wie jeszcze? 

Św.: W ulniu 6 list. po osk. Stańczyku przemawiał 
jakiś inny pan. On tu był przed chwilą na sali. 

Mec. Szuriej: Nie wie św. co to za jeden? 

Św.: Mówią, że to redaktor „Naprzedu*, 

Mec. Zakrzewski: O twarzy semickiej? 

Św.: Tak. 

Głos wśród publiczności: Haecker! 

Przew.: Św. słnżył w wojsknż 

Św.: Tak jet. W oddziale rokitniańskich Legjo- 
nów Polskich, 

Mec. Szuriej: Czy ock. Stańczyk zypowiadał nową 
erę nowe czasy? 

Św.: Tak. 

Obrona wnosi. 


utrzymywali porządek. 


aby przesłuchano sedz. Podobińskie- 
go, który rzekóno ma stwierdzić. jakoby św. Woj- 
natowicz 60 zeznawał w śledztwie. Prokur. 
sprzeciwił się temu wnioskowi. Zeznania Św. zrobiły 
olbrzymie wrażenie na Sali. 


PINEGO 


Zeznania św. Nowaka 


Św. Stanisław Nowak, malarz, zeznaje (odnośnie 
do osk. Fireckiej) że widział ją koło Hotelu Kruk. 
jak wołała do bojowcow: „Policjantów wystrzelać, 
jak psów, tych S.... 

Osk. Firecka zaprzecza. 

Ubrońca z PPS.: Czy Św. œl osk. Fireckiej dostal 
szpieruńą ? 

Sw.: Mniejsza o to. Z tego powodu jeduukowoż 
urazy do niej nie czuję. (Wesolość). 

Na tem rozprawę przerwano. 

* * * 

Oskarżeni odpowiadający z wolnej stopy zachowu- 
ją się na sali sądowej jak gdyby wa toalecie. (sk. 
stańezyk czyści sobie paznokcie i dokladnie usuwa 
tkwiącą za niani... Żałobę, nie wiadomo tylko po kim. 


Siedzący obok osk. Ziffer wodzi palcem miedzy kol- 
iwerzykiem a szyją i wydała poza obreb swej osoby 
10... co go Wapi, łuny znowu oskarżony zagłębia po 
woli palee w nosie rozmyślająe widocznie o doli to- 
warzyszy. Pamten znów wyczynia przedwakacyjne 
porządki w... wehu. 

zezmuma świadków obciążających przyjmują oskar 


żeni „demokratycznemi uwagaani: „A szpiceli Psia- 
krew. „Łajdaki... Snać prawila razi towarzyszy 
zbyt mocno w uczy. Trzeba widzieć zdenerwowanie 


i trupią blułość „ŚBhulerów” z 6 list. edy słuchscją 
pełnych grozy zeznań naocznych świadków zbrodni. 
A dzień wyroku zbliża się szybkim krokiem... 


Kl. Hr. 


a 
Wyniki konferencii belgijsko -francus 


Paryż. (Tempot w doniesieniach swego bruksel- 
skiego korespondenta zestawia wyniki: konferencji 
Herriota Z ministrami bełgijskini w 10 punktach: 


1) Belgja wyraża swg zgodę na konferencję lipca- 
wą, której celem będzie omówienie ae ~tru- 
ny przeprowadzenia planu Dawesa. 


2) Kwestje, które mają być poruszone na konte- 
rencji mają być bliżej określone przez wyanianę zdań 
w drodze dyplomatycznej, wzylednie przez specjalną 
komisję międzysojuszniczą. 

3) Nastąpilo uzgodnienie poglądów na kwestje za- 
stawów w tel sposób, że sposób i termin ZEWORUN 
dotychczasowych zastawów lokalnych na ogólne, 
w myśl zaleceń projektu: Dawesa, oddanym będzie 
do wyjaśnienia komisji reparacyjnej. 


4) Zmiesienie okupacji wojskowej Zagłębia Ruhr 
ma nastąpić w dwu etapach. Obecnie ma nastąpić 
zmiana; charakteru tej okupacji na niewidoczną, u na- 
stępnie ma być ona zniesioną, gdy obligacje prze- 
widziane projektem rzeczoznawców znajdą się na tar- 
gach światowych. 


6) Skutkiem nacisku Belgii omawiano sposób za- 
miany automatycznej gwarancji w sankcje. Miano- 
wicie w razie uchybień ze strony Niemiec, ściągane 
na poczet reparacyj podatki będą mogły być natych- 
miast podjęte przez kontrolerów państw sprzymie- 
rzonych. Formę tę ma popierać Anglja. 


6) Kwestja kontroli strategiemych punktów ko- 


lejowych w Niaelrenji i Zaglębin kulnv ma być zba- 
daną przez rzeczoznawców. Noniecznem jest zainte- 
resować kapital amerykanski dia Fowarzystwa kolei 
niemieckich, 

T; Zgodzomo się na dążenie do przedłużenia ukła- 
dów z MIGEM po 1 Jipea, aż do chwili wprowadze- 
nia w życie projektu Dawesa. 


„ddy Komisja <lla badania zbrojeń niemieckich 
list: yi że nie przekraczają one oznaczonej granicy, 
komtroia zbrojeń ma być przekazana Lidze Narodów. 


9) Probłem zabezpieczenia ma być przekazanym 
komisji. a następnie późniejszej konfereneji, 

10) Kząń belgijski jest zlania, iż kwestja długów 
międzyscjuszniczych powinna być rozpatrywaną za- 
raz po wprowadzeniu w życie planu Dawesa. Dla za- 
tatwienia tej kwestji musiałaby być zwołana nowa 
konferencja. 

Paryż. (AW). Jak wynika z doniesień ostatnich 
mięlzy rządon belgijskim z jednej, a francuskim 
i angielskim z drugiej strony istnieją pewne różnice. 
Belgja zwraca specjalną uwagę na zastawy i doma- 
gała się w rozmowach gwarancyj, jak równie i na 
problem zabezpieczenia, obstając przy pozostawieniu 
francuskich i belgijskich organów kontrolnych nad 
strategicznemi punktami kolejowymi w Nadrenji. Po- 
dobnie i kwestja długów międzysojuszniczych jest 
przedmiotem specjalnej uwagi Belgji. Sprawa ta jest 
skumplikowaną. Konterencja lipcowa niema się tym 
problemem zajmować. Problem ten jest ściśle związa- 
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ny ze spłatami reparacyj niemieckich. Projekt rzeczo- 
znawców nie ustala — jak wiadomo — ogółu spłat 
niemieckich, zadowalniając się określeniem wysoko- 
ści spłat w poszczególnych latach. Wobec tego Bel- 
gią. jako specjalnie zainteregowana, dąży do uregu- 
iowania tej sprawy zaraz po konferencji w lipca. 
Dwie te sprawy, 00 do których=nie osiągnięto jeszcze 
zupełnego porozumienia będą zapewne przedmiotem 
rokowań jeszcze przed konferencją lipeową. 

Berlin. 26 bm. PAT. Rząd francmski odnzucił pro- 
pozycję rządu niemieckiego w sprawie bezpośrednich 
pertraktacyj z Miemm. Boersen-Ztg. donosi, że odrzu- 
cenie to w kołach gospodarazych wywałało wielkie 
poruszenie. 

Londyn. 27 Inn. PAT. Renter donosi. że w przeci- 
wief swè do obiegających pogłosek w naradach 
Herriota z lordem Crewe poruszane byly wyłączenie 
sprawy Nadrenji i bliskiego wsehodu. nie było zaś 
weale mowy o naradach w Chequers. Mae Donald 
nie uczynił Nerriocowi żadnych propozycji w związku 
z jego (xdłożenie konferencji lipeo- 
wej nie jest wcale przewidziane. Pogłoski o nieza- 
dowolenin w Beleji są całkowicie pozbawione pod- 
stawy. 

Londyn. 27 bm. PAT. Polradlio. Na posiedzeniu iz- 
by gmin premjer Mae Ponald zapytany został o ści- 
słošé wiadomości podanych przez niektóre pisma 
belgijkie, a głoszącyah, że Herriot wdzielająe wy- 
wiasłu przedstawicielom tych dzienników miał się 
wyrazić, że w rozmowach z premjerem angielskim 
miał otrzymać od tego ostatniego zapewnienie, że na 
wypadek ewentualnego ataku skierowanego na Fran- 
cję przez Niemcy, Anglja stanie u boku Francji jak 
to miało miejsce w roku 1%4. Premjer Mae Donald 
w odpowiedzi na to oświadczył, że istotnie był zdzi- 
wiony spotkawszy się z takiemi rewelacjami miektó- 
rych dzienników będących, zdaniem jego nieścisiem 
podaniem taktów. Premjer powołał sie następnie na 
otiejalny komunikat wydany w niedzielę ubiegłą, 
a pokrywający sobą cale podleże rozmów z premije- 
rem franenekim, jak również na sprawozdanie, ja- 


oświułezeniem. 


kie premjer wygłosił w tym względzie przes izbą 
w poniedziałek bieżącego tygodnia. Po tych wyja- 


śnieniach premjera Chamberlain zapytał o śŚcisłość 
wiadomości w sprawie nie powzięcia przez obu pre- 
nijerów żadnych zdecydowanych kroków co do za- 
warcia między ałjantami nowego układu obronnego. 
Na te pytania premjer angielski odpowiedział twier- 
dząco. 


Heriot przygołoweje porozamienie 2 Rosja 


Sra AW. Sekretarjat stami w Waszyngtonie 
wyłasza komunikat, w którym przyjmuje do wiado- 
mości oświadezenie rządu francuskiego o stosunku 
Francji do sowietów. Dzienniki komentują te wiado- 
mość jako dowód, że Herriot pragnie uznać sowiety. 
Ameryka zaś pozostaje na dawnym puukcie wiłzenia 
w tej sprawie. 

Paryż. 26 tm. PAT. „Ere Nonvelle" zamieszcza- 
jąc wiadomość o zamiarze uznania przez Francję rzą- 
du sowietów, zauważa, że na konferencji, która bę- 
dzie zwołana w tym celu. poruszona będzie sprawa 
stosunku między Polską a sowietami. Rząd francuski 
przed uznaniem sowietów de iure będzie nalegał na 
uregulowanie spraw polsko-sowieckich. 


Pane St. Zen. Pearson zażył It 


uwierzytelniające. 


Warszawa. (PAD. Dzs o gadz. 12 dr. Pearson, po- 
sel i minister pełnomorny Stanów Zjaodawecamych zło- 
żył Prozydeniowi Rzpitej listy uwierzyteluiujące na 
wruszystej awljencji w Belwerlerze. stosownie do uro- 
czystego verenionjału. Posta amerykańskiego przy- 
wiózł do Belwederu zastępca dyrektora protokołu p. 
Tarmowski w towarzystwie adjutanta Prezydenta 
Rzpltej, ponuczn'ka Hordeckiego. 


Chiad pa cześć posta (hlapowskiego 


w¿Paryżu. 

Paryż. (PAT). Związek francusko olski wydał pod 
frzewodnicywem Noulemsa obiad na cześć posła pol- 
skiego Chłapowskiego i jego małżonki. Przewodni- 
ozący związku Noulens oraz poseł Chłapawski wy- 
głosili okolicznościowe przemówienia, w których słae 
wili przyjaźń francusko-polską oraz współpracę poli- 
tyczną i ekonomiozną obu krajów. Od ministra spraw 
zagranicznych Zamoyskiego nadeszła .depesza z wy- 
razami sympatji. 


— A 
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Jeden 1 najołośniojszych awanturników europejskich 


aresztowany w Sprawie zamachu na Matfeofl' ego. 
Zbir, kłóry się wkradł w szeregi faszystów 


Był członkiem angielskiej Izby Gmin, organizatorem , niewinność i wysunął go jako kandydata do parla- 
zamachu Kappa w Niemczech, faszystą na Węgrzech ` mentu angielskiego. W raku 1910 awanturnik 
i wreszcie mordercą we Włoszech. 


został członkiem Izby Gmin, 
iako kandydat liberałów. 

(ly jednak dowiańziamo się 0 jego przeszłość, 
zmuszono go do złożenia mandatu. W czasie wojny 
był najpienw szpiegiem angielskim -w Niemczech, 1 na 
stępmie szpiegiem niemieckim w Anglii. 

Gdy go zdemaskowane i aresztowano, wiekt do 
Ameryki, która go jednak wydała Anglji. Z więzienia 
uciekł powtómie i schronił sę w Niemczech, gdzie 


Berlin. (AW). Jako jednego ze wspólwinnych za- 
machu na Matt eotiogo aresztowano niejakiego Igma- 
cego Linkoln-Frebitscha, który występował w lizy- 
mie po nazwiskiem Chircie. Jest to jeden z najgłoś- | 
niejszych awanturników europejskich. Urodzony na 
Więorzech 

z rodziny żydowskiej, 
wycniyrował do Ameryki, gdzie ukończył kolegjum 
prezbitenjańukie, nastepnie wyjechał do Amelji. prze- 
szedł do kościoła anglikańskiego i zażywał sławy ja- 
ko wybitny kaznodzieja. 
| 
| 


był jednym z głównych organizatorów zamachu 
Kappa, 
który mianował go szefem swojej kancetarji. Po za- 
machu uicekł do Węgier i tam grał główną rolę w 
związku budzących się Węgier, znanej organizacji fa- 
szystowskiej, Wydalony z Węgier. zjawił się we Wło- 


Adoptowany przez bogatego fabrykanta, 
byłby został biskupem, 
gdyby nie przypadkowe odkrycie olbrzymich nad- 
użyć, których się dopuścił. Mimo to jeden z wpływo- | szech, a obecnie został aresztowany jako zamieszany 
wych polityków obozu liberalnego uwierzył w jego | w zamach Matteotiego. 
— 000 —— 


Sonat wioski uchwalit Mussolini'emu votum zalana 


olbrzymią większością 225 głosów przeciw 21. 


Rzym. 27 bm. PAT. Na posiedzeniu senatu senator | Śledztwo w sprawie Matteoti' ego gmatwa się 
Melodie przedstawi! następujący porząælek dzienny. | Dumini i Kossi nie przyznaje sią do winy. 

Wiedeń. 26 bm. „Neue Freie Presse“ donosi z Rzy- 
muz Na podstawie rzekomo wiarygolnych informacji, 
ze w przeciwieństwie do wiadomości dziennikarskich 
Dumini nie przyznał się do morderstwa. Okazuje on 
podobnie jak Rossi pewność siebie i przeczy jakoby 
był winny. Napisal on z więzienia Ist do rodziny, 
w kiórym zawiadanua ją, Że może spokojnie wyna- 
jie mieszkanie letnie, gdyż wkrótee będzie on wolny. 
rzeczy on, jakoby kuier. który znaleziono w jego 
mieszkaniu był jego własnoświą i twierdzi, że mu go 
podlożono. Obserwacje dna jeziora Vieo dokonywane 
z hytropłanów dotychczas nie uały rezultatu. Policja 
zmderza użyć do poszukiwań psów policyjnyeh. Fiu- 
Ai de bono będą przesłuchani na rozprawie w eha- 
rakterzw świadków. Naogół zostało dotychczas oskar- 
żonych 22 osób, o udział w zbrodni. Obaj sekretarze 
prywatni Musolircego Giavellini i Falsilo ustąpili, 
albowiem stwierdzono, że nazwiska ieh znajdowały 
się na liście osób, które otrzymywały honorarja od 
„Giornale dWtalia“. 


bo wysłuchaniu deklaracji | Prezesa Ministrów 
Senat aprobując oświadczenie, w którem przejawia 
się wola wystypienia z całą energją celem całkowi 
tewo poszarowani prawa. przeprowadzenia niezbe l- 
nego oczyszczenia stosiukow i dokonania pecyfika- 
cji kraju wyraza zautanie dla działalności rządu 
i przechodzi do porzelku slziowmego. Powyższy wnio 
sek rozdzielono na dwie części, Pierwsza z tych czę: 
ści kończyła się na slowach „niezbędnego oczyszóże- 
nia stosunków”. Pierwszą ozść przyjęio 249 głosami 
przeciw 4 przy 805 ulsujących. Drugą część wyra- 
żających rządowi wotum zaufania uchwalona została 
225 glusami przeciw 21 przy G wstrzymujących się ost 
glosowania i 252 głosujących. 


REKONSTRUKCJA GABINETU WŁOSKIEGO. 


Rzym. 26 bu. PAT. „Nuovo Paese” 
że rekonstrukcja gubinebn uastąpi w 
dniach lipca. 


potwierazi. 
pierwszych | 


jam 


incydent włosko-jugosłowiański 


6 zajście graniczne załasodzony. 

Bialogród. 2% im. PAP. Wedlug urzęlowego ko; wszystkich kolaci jngosłowiwńskieh glebokie wra- 
munikatu w ostatnich dniach na granicy włosko-ju- , žeme. Wskazuje się przyiem na silne związki przy- 
gosłowiańskiej mialy miejsce dwa wypadki a iano- | jazni Iyozącej oba kraje. 
wicie: 2% bin. nieznani sprawcy przekroczywszy gra- | Białogród, 27 bn. PAT. Po otraymaniu depeszy od 
nicę w okolicy Planina ostrzeliwali jugosłowiański | z4lu jugosłowiańskiego zapowiadającej ścisłe: sledz- 
posterunek straży granicznej, rauili przytem jednego | tuo w sprawie zajścia granieznego orw wyrażającej 
funrkejonarjusza celnego, 24 bm, w nocy koło Uutata o ubolewanie + powodu tego zajścia, rząd włoski wy- 
zaatakowany został posterunek włoskiej streży gre | razit w telegramie zadowolenie z tego, że rząd jugo- 
nieznej, przyczem zabito 2 żołnierzy włoskieh. n 2 im- słowiański zamierza uczynić wszystko, aby winnych 
wyśledzić i ukarać. Włochy ze swej strony również 
uczynią wszystko, aby nie dopuścić do zajść na gra- 
nicy. : 

Mimo wzburzenia ludności po obu stronach granicy 
dotychczas nowych zujsć nie było. Belgraudzkie No- 
wot ogłaszają wywiel z pełnomocnikiew włoskim 
w bialogrodzie, ktory ożwiutozył, że przy sposobno- 
sei wymiany depesz ujuwniła się punowuie szczera 
przyjaźń między Włochami a Jugosławią. Pełnomoc- 
na przyszłość podolmych incydentów. Wlarlze jago- | nik włoski sądzi, że czynu dypuścili się nacjonali- 
słowiańskie przedsięwzięły ze swej strony wszelkie ; ści serbsey, Przeciw temu poglądowi protestuje ener- 
środki zabezpieczające. Zajecie to wywołało we | gicznie dziennik „Kjecz”. 


nych ciężko raniona. 

Rząd jugosłowiański zarządził 
prowadzenie śledztwa, ktore prowiudzi 
prefekt Lublany i szef bezpicozeństwa. 

Minister spraw zagranicznych w imieniu rządu kró 
lestwa S. H. S. wyraził w drudze telegraficznej rzą- 
dowi włoskiemu ubolewanie z powodu tego godiegu 
pożałowania wypadku, prosząc o równocześnie | 


natychmiast prze- 
na miejscem 


o prljęcie wiezbędnych zarządzeń w celu uniknięcia 


| za 
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Widmo wielkiej klęski głodowej w Rosji. 


Groźny nieurodzaj dotknął większość gubernij rosyjskich. — Sfery 
rządowe sowieckie Są coraz bardziej zaniepokojone 

Moskwa. (AW). Sowieckie koła rządowe coraz bar- | artykuły w prase. Stiekłow w „Tzwestjach” drukuje 

dziej są zaniepokojone stanem zasiewów jarych i ozi- | aursykuł, zatytnłowany: „Ay jest podstawa do pani- 

mych. Dowodem tego zaniepokojenia są alarmujące ki“ Pisze on, że miektórym okolicom związku sowie- 
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ukięgo zagraża klęska nieurodzaju i nie ukrywa. iż 
położenie jest rzeczywiście groźne. Stiakłow st:ura się 
uspokoić opinję przed obawą powtórzenia się klęski 
głodowej z lat 1920-21, zapewniając. iż rząd sowiecki 
rozporządza skurecznemi śrotikam dla zapob'eżcnia 
głolawi. Panika wywołana obawą rieurodzaju spowo 
dowała znaczny wzrost cen w handlu prywatnym. 
Kierownik statystyki rolnej Z. S. S. R. opubiikował 
referat, w którym pod względem urodzaju dzieli Ro- 
sję suwiedką na trzy strety: W p'erwszej obejmującej 
południowe powiaty gub. samanskiej. część gub. sara- 
towukiej, republikę niemiecką nad Wołgą oraz gub. 
carycyńską, stawuopoliką, terską i część woroneskiej 
urołzaj jest zdecydowanie zły i wyraża się stopn'em 
1.5 do 1.9 przy ocenie pięciostopniowej. W pczo'ta- 
łaj części gubernji samunskiej i saratowskiej, guh. 
tambawskiej, penzeńsk «aj i uljańskiej urodzaj jest po- 
niżej średniego. W sub. donieckiej, połtawskiej, kur- 
skiej i rjazańskiej urodzaj zbliża się do średniego i 
oceny się na 2--2.2. W pozostałych rejcuach Z. S. 
S. R. nnorlzaj jest Średni lub wyżej średniego, Na 
Ukrainie uroizaj ocenia. się ogólnie na 2.08. 
E 


Anġĝija, Francja i Polska 


żądają, aby Niemcy wprowadziły 8-godzinny 
dzień pracy. 


Genewa. 26 bm. PAT. Na posiedzeniu Międzynaro- 
dowej Konferencji Pracy po delegacie Anglji prze- 
mawiał delegat polski Sokal, ktory oświadwzył, że 
uważa za niedopuszczałne użycie ośmiogodzinnego 
dnia pracy do walki politycznej i ekonomicznej | żą- 
dał traktowania tej sprawy jako społecznej. Mówca 
na przykładzie położenia na Górnym Śląsku wykazu- 
je, że ośmiogodzinny dzień pracy jest problemem 
międzynarodowym. Wobec powagi położenia należy 
żądać, by Niemcy zachowały ośmiogodzinny dzień 
pracy. Mówca wita z uznaniem zapowiedź delegatów 
frameuskieh i angiels. ratyfikowania konwencji wa- 
szynytońskiej i zapewnia, że podpisu Polski nie za- 
braknie na układzie. jeżeli Niemey do niego przy- 
=tąjpią. 

Genewa. 26 bm. PAT. Dyskusję na Międzynarodo- 
wej Konferencji Pracy o ośmiogodzmnym dniu pracy 
zakolńczył Albert Thomas, który potępił stanowczo 
postępowanie Niemiec i siwierdził, że Niemcy mogą 
utrzymać oŚmiuygodzinny dzień pracy i zapłacić od- 
sakodowanie. Niemcy będą musiały przystąpić do 
konwencji waszyngtońskiej. Thoma» cytował wczo- 
rajza mowę delegata polskiego Sokala, odczytał in- 
terpelację PPS., w sprawie interwencji międzynaru- 
dowego biura pracy o ośmiogodzinny dzień pracy. 
Atak Thomasa przeciw reakcji niemieckiej i jego mo- 
wa miala charakter bardzo zdecydowany. 

———— 


Niepokój Gdańska 


powodu eksportu drzewa polskiego przez 
Gdynię. 

Gdańsk. (AW). „Danziger Volkstimme" ujawnia za 
nejakojcie z powodu pomyślnych konjunktur dia 
eksporm drzewa polsliłego przez Gdynię. Obecne u- 
rządzenia portowe w (dymi pisze dziennik — po- 
zwalają na. ładowanie I wyładowanie nawet wielkich 
okrętów towamowych. Wobec tego czynniki polskie 
usiłują eksport drzewa, który dotychczas dosrarczal 
utrzymania dla 100 robotników gdańskich, kierować 
na Gdynię. 

„Danziger Volkstanme* przy tej okazji napada w 
gwałtowny sposób na rowarzysuwo transportowe Pol- 
hal, które w okólnikm rozesłanym do finn zaintereso- 
wamych zwrawa uwagę na konzystmejsze warunki 
eksportu drzewa przez (ulłysię w porównaniu z Gdań- 
skiem, gdzie robotnik jest. drogi I wykonzystuje swe 
monopoluwe stemowisko, urządzając nieustannie straj 
ki. Dziennik nie ukrywa swego oburzenia i niepokoju 
z powodu tych zarządzeń, które doprowadzić mogą 
w niedalekiej przyszlości do zniesienia monopolu na 
eksport drzewa, jaki dotychczas przysługiwał Gdań- 
skowi. 

o” z 


Olbrzymia powódź w Chinach 


Londyn. (AW.). Dzienniki «donoszą 2  Puchau 
w Chinach: Rzeka Minho wylała zalewająć 3 czwarte 
miasta, Woła zalała olbrzymie składy ryżu ' herbaty. 
Poziom wody wzniósł się na 60 stóp. Powódź powią- 
gnęła wielkie szkody materjalne, 


Czarna ospa w Danji 


Berlin. (AW.). W Kopenhadze wydarzyło sią kilka 
wypulków czarnej ospy. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Z RRAJU. 
ROZWADÓW. 


WIELKI WIEC ZWIĄZKU LUDOWO-NARODO- 
WEGO. Dnia 24 czemwca br. odbył się w naszym mie- 
Śce wypaniały wiec Zw. Lud.-Nar. Po zagajeniu przez 
dna Tokarza, nacz. sądu. wybrano przewodniczącym 
P. Czamneka, nacz. staaji. a sckretarzem p. Kurasia 
Jama, mieszczanina. 


Referaty wygłosili przybyli p. Antomi Skowron z 
Krakowa i K. iIŚwirski z Tarnopola. 

Pierwszy pmzedstawł  działamość Związku Lud.- 
Nar. oraz różnice, które dzielą go od lewicy. idącej 
na paskni żydowskim. Drugi prelegent omówił wszech 
stromnie sprawy gospodarcze i finansowe oraz wska- 
zał Środki przetrzymania kryzysu obecnego, najbar- 
dziej dolegającewo włościanom. W ożywionej dyskusji 
która się rozwinęła po tych referatach. zabierali gios: 
p. Rachwalski z Chorzenic, p. Zieliński wójt z Maj- 
danu. p. dr. Tokarz, p. Jan Kuraś oraz wielu innych. 

Wszyscy podkreślali komieczność współpracy wsi 
z miastem celem odżydzenia miast a to opamowaniem 
ich przez świeże siły. które napłynęłyby ze wsi i za- 
jęły się tam handlem i rękodziełem. 

Z przemówień wszystkiech widocznem się stało. że 
ideologia Zw. Dud.-Nar. zatacza coraz szersze kręgi, 
że lud wiejski poznal się na fambowamych lisach lewi- 
cy i z ufnością garnie się pad skrzydła Związku, wie- 
mząc, iż tu znajdzie należytą obronę jego interesów. 
Również widocznem była wielka zgodność i współ- 
praca Zw. Lud.-Nar. z P. S. L. (Piast, wyrażona do 
bitnie przez członka P. S. L. p. Ziełińskiego. 

Zgłoszone rezolucje z wyrażeniem zaufania dla po- 
lityki Zw. Lud-Nar. uchwalono jednogłośnie przez 
alklamację. 

B M 
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ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU KOLEJOWCÓW 
W KATOWICACH. Po 5adniowych obradach ogólne- 
go zjazdu delegatów polskich związków kolejowych. 
poszczególne komisje w dalszym e'ągu przedstawiały 
wnioski nè plerum. Nastęjmie jprzystąpiomo do wy- 
boru nowego zarządu. Prezesem został wybrany poseł 
Paczkowski. wiceprez. Kacanik ze Lwowa i Powożny 
z Krakowa. Na popołtdniowem zebnanin. które prze- 
ciągnęło się do późnego w eczora. komisje składały 
sprawozdania ze swej działumości. poczem po wyczer 
pamiu spraw zjazd się zakończył. Późnem wieczorem 
uczestnicy zjazdu urządzili patrjotyczną owację przed 
pomnikiem powstańców gómośląskich. 


PIERWSZY HARCERSKI ZLOT NARODOWY. 
Między 3 a 9 lipca hr. odbędzie się w Warszawie 
I narodowy zlot harcerski. Obóz żeński będzie rozibi- 
ty tuż pod Warszawą. obóz meski na lotnisku Moko- 
towskiem. W programie zlotu jest zapowiedziane przy 
bycie prezydenta Rzeczyposzolitej. Razem z p. Pre- 
zydentem przybędą przedstawiciele władz państwo- 
wych i samorząclowych. 


WYKŁADY HYGIENY PRACY. W celu głębsze- 
go zapoznania z hygieną p.acy inspektorów. podmnspe 
łtorów i inąpekcyjnych lekarzy pracy Oraz celem 
wykształcenia fustmiktorów hygieny pracy Minister- 
stwo pracy i opieki społecznej złożyło œlnošne dezy- 
deraty dyrektorow* generalnej dyrekeji służby zdro- 
wia, który zarazem jest dyrektorem państwowej szko 
ły hygieny. Można przeto mieć nadzieję. że w jesieni 
br. nozpoczną się wykłady systematyczne hygieny 
pracy i funkcjonować będzie pracownia fizjologji 
patologii pracy oraz. że społeczeństwo przyczymi się 
do utworzenia pierwszego polskiego muzeum hygie- 


Rzeczy ciekawe 


PRZYKRA POMYŁKA. 

Z Berlina donoszą o następującem zabawnem wy- 
darzeniu. którego bohaterem był niemiecki mistrz 
walki na pięści. Hans Breitcnstrater. 

Kiika dni temu przechodnie na ul. Neue-Wilhelm- 
Strasse byli widzami osobłiwej walki. Mianowicie wy- 
soki, szczupły. lecz silnie zbudowany mężczyzna. do- 
brze wycelowanemi uderzeniami pięści. powalił w kil- 
ku sekundach na ziemię — tak, że nie mogli powstać 
o własnych siłach — sześciu napastników. 

Tymi niefortunnymi napastnikami byli podpici eze- 
ladnicy rzeźnicey, którzy ni stąkl ni zowąd przyczepili 
się w jednej z piwiarń do mistrza boksu. nie wiedząc 
naturalnie. kogo zaczepiają. Breitenstriiter. człowiek 
z natury spokojny. opuścił piwiarnię, chcą uniknąć 
awantury. Napastnicy jednak poszli z nim na ulicę 
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List z Zasłebia nafioweśo. 


Tajemnicza kradzież materjałów wybuchowych. — 
Skradziony dynamit na usługach komunistów. — 


Zbrodnicze niedhaistwo żydowskiej iirmy „Fanto*. — 
Żądamy energicznego Śledztwa i ukarania winnych. 


(Od własnego korespondenta). 


Drohabycz, w czerwcu 1924. 

W ostatnich korespondencjach przedstawiliśmy sil- 
ny rozrost wpływów komunizmu w tnt. Zagłębiu na- 
ftowem. wskazując równocześnie na 

groźne położenie, 

wytworzone tym stanem rzeczy. Teraz znów dowia- 
dujemy się. o trzymanym dotai przez zainteresowa- 
ne sfery w Ścisłej tajemnicy. fakcie. który stanowczo 
zaalammować winien miarodajne czymniki. rządzące 
w Państwie i skierować ich baczną nwagę na Zagłę- 
bie naftowe. 

Faktem tym. to 


kradzież 25 kilogramów dynamitu i 2 i pół kilogramów 
ekrazytut 

z magazynu firmy „Fanto” w Borysławiu. która mia- 

la miejsce z końcem ub. miesiąca. 

Tajemnicze zniknięcie z rozbitego magazynu tak 
wielkiej ilości środków wybuchowych - przypisać 
należy zbrodniczemu niedbalstwu kierujących czynni- 
ków wymienionej żydowskiej firmy, które ze swej 
strony nie zarządziły niczego, by dotyczący magazyn 
dopilnować należycie. każąc stróżowi, przezna azonemu 
do strzeżenia magazynu. pełnić inne funkcje poza 
magazynem. który to moment właśnie wykorzystano 
dla dokonania tej kradzieży. 

Jak widać wiee Zarząil firmy „Fantoć w przeuho- 
waniu i strzeżeniu dynamitu wykazał kompletny brak 
troskłiwości i poczucia obowiązku względem Pań- 
stwa, gulzie œl stosunków bezpieczeństwa publiczne- 
go zależną jest egzystencja samej firmy. 

daniem powszechnej opinji w tym wypadku głów- 
nym winowajcą jest dyrektor tej firmy, Mathias 
Wwhiiełd, który jako odpowiedzialny za całokształt 
gospodarki we firmie, powinien bezzwłocznie być od- 
dany sądowi, tembardziej, że znając obecny ferment 
w życiu robotniczem Zagłębia, powinien się byl liczyć 
z możłiwością prób wykradzenia materjułów wybu- 
chowych z magazynów firmy. 


Poszukiwania, w-zczete przez organa bezpieczeń- 
stwa, zmierzające do wyśledzenia sprawców kradzie- 
ży. pozostały bez najnmiejszego rezuftatu. 

To jedno nie ulega wątpliwości. że 

kradzieży dopuścili się komuniści, 
których plany na czas najbliższy przewidują wywoły- 
wanie w Zagłębiu zamieszek przez zamachy terrory- 
styczne. sabotaż itd.. które to plany znane są prze- 
cież i tur. przemysłowcom naftowym. nie wyłączające 
i dyr. Wohlfekla. wohec czego wina tego ostatniego 
w tem jaskrawszem uwydatnia stę świetle. 

Dziwną conajmniej wydaje się nam zbytnia tojal- 
ność tut. władz, jak starostwa. policji itd. w stosunku 
do dyrektora Wohlfehła. który w razie podobnego 
wypadku za ezasów austrjackieh byłby z miejsca 
wyleciał ze stanowska i siedział w kryminale - a 
w wolnej Polsce chyba dzięki temu. że jest żydem i 
protektorem P. P. S. nie dlość. że nie stracił ani włosa 
z głowy. lecz jeszcze lącznie ze swymi kolegami z in- 
nych firm. rugując Polaków z kierowniczych stano- 
wisk — śmie marzyć o prezesurze Izby pracodaw- 
Cow. 

Zaalarmowana tym grożnym wypadkiem tut. opi- 

nja narodowa oczekuje od władz naczemych wyda- 
nia odpowiednich zarządzeń i użycia środków. któ- 
reby za wszelką cenę zapewniły utrzymanie spokoju 
i bezpieczeństwa jmblicznego w tut. Zagłębiu. tłu- 
miąc w=zelkie objawy anarchji już w samym zarod- 
kun. 
W sprawie ostatniej kradzieży materjdów wybucho- 
wych we „Fancie” domagamy się energicznego i bez- 
względnego śledztwa i oddania winnych tego niedkal- 
stwa, umożliwiającego kradzież. pod sąd. 

Należy też oczekiwać. że sprawą tą zainteresują się 
nasze czynniki sejmowe | z!ołają wpłynać na Rząd w 
tym kierunku. bv naprawde pomyśli zabrać się wre- 
rzeje do sanacji stosunków w Zagiębiu naftowem. 

W dzsiejzej bowiem sytuacji wszelkie niespodzian 
ki są tu nrożliwe. (Kael) 


lak Się tępi szkolnictwo polskie na Litwie. 


W Simnie 75 dzieci polskich pozbawia się nauki w języku ojczystym. 


Litawska komisja oświatowa pow. Oliekiego za- 
wiaddomiła komitet polskiej szkoły początkowej w 
Simnic, że na podstawie danych powszechnego spisu 
ludności postanowiła od przyszłego roku szkolnego 

polską szkołę początkową w Simnie zmienić na 
szkołę z wykładowym językiem litewskim. 


Ogółem w roku bieżącym w szkole było 75 uczniów. | 


i tam rzueili się na niego. czego niebawem musieli 
gorzko żałować. 

.Przejeżdżający przypadkiem w chwili awantury 
wóz rzeźniezy odwiózł poturbowanych na stację ra- 
tunkową. Publiczność zaś. poznawszy Breitenstrate- 
ra, zootowała swemu ulubieńcowi tak hałaśliwą i 
tłumną owacje. że aż policja musiała interwenjować. 


SKACZĄCE ŻÓŁWIE. 

Znany angielski uczony i podróżnik Micheil Hedges. 
o którego odkryciu starożytnego miasta indyj-kiego 
w angielskim Hondurasie pisaliśmy niedawmo. przy- 
wiózł także stamtych stron okazy nieznanego dotąd 
rodzaju żólwiów. Stworzenia te, zwane przez krajow- 
ców „bocatoro”. posiadające wąski, wydłużony pysk 
oraz trwade, jak ze stali i ostre szpony na nogach. 
różnią się tem od innych. ocieżałych żółwiów. że 
umieją skakać, nieraz ua wysokość sześciu stóp au- 
gielskich, tj. przeszło dwóch metrów. 

Lowi się te żółwie bardzo prostym sposobem. Mia- 
nowicie utwierdza się kawałek mięsa na dość grubej 
dteszczułce,, przywiązanej do liny drucianej, która za- 
stępuje wędkę. „„Bocatoro”. będący bardzo łakomym 
na mięso, chwyta w pysk przynętę i nie puszcza jej. 
choć zbstaje na brzeg z monza wyciągnięty. 

Oprócz żywych okazów powyższego rodzaju żól- 
wiów, przywiózł wezony angielski znalezioną przez 
siebie czaszkę żółwia. będącego rówieśnikiem mami- 
ta. Czaszka ta, dobrze zachowana, jest wiełkośei cza- 
szki dzisiejszego byka, œo daje pojęcie o rozmiarach 
olbrzymich, jakie posiadał żółw przedpotopowy. Mu- 
simy bowiem brać na uwagę, że żółwie mają w ~to- 
sunku do swego korpusu głowy bardzo mate. 
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Wogóle zaś dzieci, pragnących uczyć się w Szkole tej 
było zapisanych 120 ; tylko z powodu tego. że jest 
jedma tylko nauezyciałka. oruz zbyt mały lokal szkol- 
nv. nie można hyło wszystkich przyjąć. 

Kowno pokazuje zatem pierwsze kwiatki sławetne- 
go spisu ludności redukcję polskiego szkolnictwa 
w kraju. 


Utworzenie województwa wileńskiego 


Warszawa. (AW). Wkrótce wmesionv będzie do 
Sejmu rządowy projekt ustawy opracowany przez 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w przedmiocie czę 
ściowych zmian w adaninistracji ziem złączomvch z 
Polską na mocy traktatu ryskiego. Według projektu 
ma być stworzone Województwo wileńskie z siedzi- 
bą władz w Wilnie. Siedziba Województwa nowo- 
grodzkiego ma hyć iprzeniesiona do Słonima, poleskie 
mo zaś pozostanie w Brześcm nad Bug em. 


Warszawski sztab koruunistyczny 


w więzieniu Mokotowskiem. 

Aresztowani przeł kilku dniami członkowie Okręg. 
Rady komunistycznej w Warszawie, w liczbie 27 o- 
sób, zostali już j0 przeprowadzeniu pierwiastko- 
wego sleztwa za.lekretowani do więzienia. Zwoł- 
niono zaledwie dwie osohy. 

Aresztowanych przewieziono już do więzienia w 
Mokotowie. Dalsze śledztwo w toku. 

Pomiędzy aresztowanymi zmajduje się kilku bandza 
poważnych działaczy, których ujęcie przedstawiało 
przez dłuższy czas pewne trudności, gdyż nie było 
ułostatecznych namacalnvch dowodów ich antypań- 
stwowej działalności. 

Qbecnie dopiero przyłapani zostali w Zielonce na 
oorącym uczynku. 
| E "NN 

W CUKIERNI. 

— Jednakże są ludzie, którzy po wprowadzeniu na 
wej waluty mają zwiększoną pracę. 

— Mianowicie? 


— Komornicy. 4 


Bu. 8. 


KRONIKA. 


d ZEPZRTUAR TEATRU MIEJSKIRGA 

Sobota: „Odprawa posłów greckich". teatr na. Wawelu. 

Niedziela popoł. o godz. 3 i 5: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami' na Błoniach wieczorem: „Romantyczna 

REPERTUAR OPERZTKL 
Sobota: „Najpiękniejsza z kobiet". 
REPERTUAR TEATKU BAGATELA. 
„Głupi AE: 

Niebie Ipopoł.: „Dr. Stieglitz“ — 

Jakób”. 


wieczorem: „Głupi 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 


Promień: „Ta, czy tamta?“; dramat w 6 aktach. 

Reduta: „Kobieta demm“ (Zaraza). dramat. 

Sztuka: „Kobieta w złotej klatce“. 

Uciecha: „Hazard“, romans w 3 aktach. 

Wanda: „Panna z ujeżdżalnić; dramat w 7 aktach. 

Warszawa: „Florette i Patapon czyli przygody w ką- 
piełach*, kom. w 6 aktach. 

Zachęta: „Tajemnice stajni wyścigowej*; dramat sens. 


"PRZYJAZD GOŚCI FRANCUSKICH. Dnia 1 lipca br. 
o godz. 9.20 przyjeżdżają do Krakowa uczniowie Wyż- 
szej Szkoły Wojernej i Wyższej Skoty Intendantury w 
liczbie 100 oficerów-s!uchaczy i 15 oficerów framcuakich. 
Powitają gości na dwor komendant Obozu witnownego. 
pułk. szt. pem. Augustyn orw. deleagcje konp. oficerskie- 
go wraz z omkiestrą 20 p. p. Goście zabawią przez 2 dmi 
i zwierlzą fcctyfikacje i zabytki miuta Kmakowa. Nadto 

będą obecni na prze lstuwieniu w teutnze im. Słowackie- 
gm. Wywieczkę oprowadzał będzie po fontach pow. Zalip- 
Ski a po zabytkach znamy prof. sztuki p. Gabrjel Leń- 
czyik. aa i drogich gości witamy jak najsendeczniej, 


O ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWE GMINY MIASTÀ 
KRAKOWA. Jak wiadomo welle statutu emimnego prne- 
zydjum miasta winno przedkładać Rurlzie miejskiej zam- 
knięcie rachunkowe z finansowej sosjpolanki miejskiej tmo 
upływie roku budżetowego. Stery radzieckie informują 
nas, iż dotąd podobne zamknięcie nie było przedikładame 
mimo żądań wielu ralnych. Obecnie ogłósztmo w „Dzien- 
niku Ustaw" rozponządzenie Prezydenta Rzpltej z dnia 
17 ozemwcia, na pollstawie którego najpóźniej w ciągu 4 
miesięcy po upływie roku obrachunkowego prezydjuin ma 
złożyć Radzie m. spraw: zelamie rachunkowe: z wykona- 
nia budżetu celem uznania przez Radę miejską gospo- 
darki za. rzetelną. W raze nie wykonania tego przepisu 
może być mianqwany komisarz rządowy. Zamknięcie to 
musi być przedłożcew Min. spraw wewn. i skarbu. Gmina 
m. Kiakowa pik się dowiadujemy — już w tym roku 
ma prze iłożyć Radzie miejskiej zamknięcie rachunkowe 
za rok ubiegły. 

W KŁOTNI Z MATKĄ PRZEBIŁ SIĘ NOŻEM. Uczest- 
nicy targu w Rymku gł. byli świa lkami niezwykłej sce- 
ny. > sym jedmej z przelkupek wyjął nagle z kieszeni 

y kozuk, który następnie skienował w okolicę senca. 

ze utkwiło w osiemdzim. Powodem rozpaczliwęgo czy- 
uu była kłótnia z matką o piemiądze na gulenie, których 
matka symowi odmówiła. Swiendzomo, że „desperat nazy- 
wa się Wójcik Władysław, liczy lut 26 i mieszka pnzy 
ul. Królewskiej. Wójcik cierpiał na. epilepsję. Desperata 
odwiezłomo w stanie groźnym do szpitala. 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 29 ban. (od 
pust św. Piotra i Pawła) w kościele św. Piotna wykomają 
utwory religijne: 1) podczas wotywy o godz. 9 p. F. 
Wrońska-Willkteka (śpiew) I dr. A. Rolanowski (wiolom- 
ola); 2) podczas sumy o godz. 10.30 orkiestra 20 p. p. 
pod bat. chor. J. Króla; 3) podczas mszy św. o godz. 
12 Chór męski „Haato“ pod kier. dyr. M. Kozłowskiego. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 29 bm. o godz. 
12 w kościele 00. Franciszkanów pp. Emilja Ambrosowa 
(sopran) i Władysław Szkocki (barytom) odśpiewają sze- 
reg pieśmi rełigijnvch (przy orgamie ks. Rizzie). Pod- 
czas mszy św. Komitet Żałobnego Krzyża będzie zbienać 
dobrowclme datki na pomnik dia połegłej Mładzieży kma- 
kowskiej w obronie granie Pilski. 
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NRY O NEEME A MARTW M 
RUCH WYDAWMICZY 


J. N. TREPKA: „Przewodnik po Krakowie". Z planem 
miasta i wieloma ilustracjami, 

Z pośród. całego szeregu przawodmików i popularnych 
monopral ji Krakowa. na pierwszy płan musi wysunąć 
się świeżo wydany „Przewodnik* J. Trepki. r 

Zasadniczą stroną dodatnią „Przewodnika jest zwiię- 
złość i szeroki zakmes. Wolny od napuszonych momografji 
historycznych, nużących turystę jest dlań doskonałym in 
formatorem, pozwalającym w krótkim czasie na zwiedze- 
mie jak najwęcej ilości zabytków, w któne obfituje Kra- 
ków. 


Na szczególną uwagę i uznanie zasługuje wyborny 
zbiór wiloków Krakowa. umieszczony przy końcu .,Prze- 
wodmika'. Artystycznie wprost wybrane ryciny s4 maj- 

iejszą estetyczną szatą „Pivewodnika". 

Całość przedstawia się nader dodatnio i nie wątpię, że 
„Przewodnik“ stanie się nietyłko niezbędnym dia każ- 
dego zwiedzającego, lecz miłym i pożądanym podręczni- 
kiem dia każdego aa tona Aa f 

Do nabycia we wsz ią: == 

E A Roman Chrzanowski. 

pLOTNIK' nr. 8 opuścił prasę. Czasopismo poświęcone, 
lotmictwu polskiemu, zawiera bogatą i unozmaiconą treść. 
eh numer tego czasopisma zawiera aktualny wobec 
całego Foepeen katastrof loimiczych amtykuł imż. Zalew- 
skiego pi.: „Jak zwiększyć bezpieczeństwa» lotu?" Dalej 
amt. o histo ji balonów wpłnych; dalszy ciąg rozprawy 
kpt. pilota J. Hendriksa o roli lotnicdwa w czasie wojny 
itd. Całość uzupełnia szereg amtykulików i komunikatów 
oraz bogata kronika lotnicza. — Egzemplarz „Lotnika 
kosztuje tylko 12 groszy. Do nabycia we wszystkich księ 
< garniach lub wprost w ekspedycji: Poznań, św. Mana 70. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 146. 


Lniana w sposobie poboru podatku gruntowego w Malopolsre 


Będą go odtąd ściągały gminy. 


Warszawa. Dnia 26 bm. (PAT). W przeciwieństwie 
do innych dzielnic państwa, w których płatnikiem 
podatku gruntowego jest wieś. albo gmina, w Mało- 
polsce pobiera się dotychczas podatek gruntowy od 
każdego płatnika z osobna. Wiskutek tego nietylko 
zatrudnia się nieproduktywnie nadmierną pracą wiel- 
ką ilość urzędów i inspektoratów skarbowych, lecz 


takżę naraża się płatnika na znaczną stratę czasu, 
| trudu i kosztów, połączonych z podjęciem podróży z 


miejsca zamieszkania do odległych Kas skarbowych. 
W celu zmniejszenia kosztów pobierania podatku grun 
towego, jakoteż w celu upodobnienia przepisów w n | 


Dirady nad monopolen irytitowym 


Warszawa. (PAT). Na dzisiejszem posieklzeniu ko- 
misji skarbowej posłowie Chomiński i Jaroszyński o- 
świadczyli, że wycofują swój projekt o monopohi 
spirytusowym, zapowiadają jednak wniesienie odpo- 
wiednich poprawek do Bęc. rządowego. wziętych 
z własnego projektu. Następnie po odrzuceniu zgło- 
szonego wezoraj wniosku. ządającego przejścia do 
porządku dziennego nad rządowym projektem usta- 
wy. komisja przystąpiła do dyskusji nad tvm projek- 
tem i przyjęła ustęp pierwszy artykułu. określający 
istotę monopolu. 


RADA SPOŻYWCÓW. 

Warszawa. Dnia 26 bm. (PAT). Celem rozwiązania 
zagadnienia w dziedzinie zaopatrywania ludności w 
Ry żywności i pierwszej potrzeby, Rada Mini- 
strów powołała przy Ministerstwie spraw wewn. Rade 
spożywców, jako orgam doradczy i opinjodawazy. 
Rada spożywców będzie się składała z 15 członków. 
Minister spraw wewn. określi statut państwowej Ra- 
dy spożywców. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa. 26 bm. (PAT). Rada Ministrów na po- 
siedzeniu dnia 26 bm. powzięła następującą uchwałę: 

1) Regulamin obrał Rady Ministrów. 2) Projekt 
rozporządznia Prezydenta Rzeczypospolitej, o pobo- 
rze II raty podatku majątkowego. 3) Projekt rozpo- 
ragdzenia Prezydenta. Rzplitej zmieniającego artyku- 
ty 6, 7 18 rozp. o zmianie ustroju pieniężnego. 4) Pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o liście pie- 
nieżnej..5) Projekt rozp. Prezydenta Rzplitej o sprze- 
daży nieruchomości Skarbu Państwa, będących w za- 
rządzie Państwowych Zakładów Graticznych. 6) Pro- 
jekt rozp. Prezydenta Rzpltej o przekazaniu gminom 
czynności poboru podatku gruntowego. T) Projekt 
ustawy o zmianie rozp. Prezydenta Rzpltej o Banku 
Polskim. 8) Projekt rozp. Prezydenta Kmpltej o zmia- 
nie rozp. o przerachowaniu zobowiązań kde | 
prawnych. 9) Projekt rozp. Prezyklenta Rzpltej o usta 
nowieniu statutu dla państwowych fabryk związków 
azotowych w Chorzowie. 10) Projekt rozp. Prezyen- 
ta Rzpltej o starucie w przedsiębiorstwach Polskich 
Lasów Państwowych. 11) Projekt rozporządzenia Pre 
zydlenta Rzpltej o ostaleniu statutu dla państwowych 
zakładów wodociągowych na Górnym Śląsku. 12) Pro 
jekt rozp. Prezydenta Rzpltej w sprawie zmiany sta- 
tutu Zakładów kredytowych miejskich właścicieli w 
Poznaniu. 13) Projekt rozp. Prezydenta Rzpitej o za- 
stosowaniu złotego do obliczenia wkładek i świad- 
czeń pieniężnych i o przerachowaniu na złote daw- 
nych zobowiązań rentowych o ubezpieczeniu urzędni- 
ków prywatnych w bł dzielnicy pruskiej. 14) Projekt 
rozp. Prezyienta Rzpltej o zastosowaniu złotego do 
obłiczania wkładek i świadczeń pieniężnych i o prze- 
rachowaniu zobowiązań rentowych o ubezpieczeniu 
pensyjnem funkcjonarjuszy w b. dzielnicy austro-wę- 
gierskiej. 15) Wniosek Ministra Skarbu w sprawie 
nieuzasadnionej wypłaty dodatku kresowego. 16) Sta 
tut organizacyjny Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
17) Rozp. 0 zakładach naukowych i egzaminach szkol 
nych, wystarczających do osiągnięcia stanowiska pań 
stwowego w państwowej służbie. 18) Instrukcję w 
Sprawie procedury ustalania urzędników państwo- 
wych. 19) Rozp. o wykunaniu ustępu 80 art. 116, 
ustawy o państwowej służbie cywilnej. 20) Rozp. o 
ustanowienin tabeli stanowisk. 


istapi rany w atomica. 


Katowice. (PAT). Dziś o godz. 8.10 rano przybyli 
do Katowic pociagiem pospiesznym z Poznania bisku- 
pi francuscy. Na dwoncu oczekiwali biskupów francu- 


kierunku w valem państwie. Rada Ministrów uchwa- 
lia w Małopolsce drogą rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej na zasadzie artykułu I punkt 4 lit. 
a) ustawy z dnia 11 kwiemia 1924 roku o naprawie 
skarbu państwa i reformie walutowej przekazać gmi- 
nie pobór podatku gruntowego za wynagrodzeniem 
3 proc. od pobieranych na rzecz skarbu należności. 
Zarządzenie powyższe uprości ponadto zawiłą dotycih 
czas manipulację inspektoratów skarbowych i uzyska 
się możność przeprowadzenia znacznych oszczędności 
w administracji skarbowej na obszarze bylego zabo- 
ru austrjackiero. 


o ala Wes aeei wia: A liczni przedstawiciele władz cywilnych i miej- 
skich z burmistnzem dr Górnikiem na czele, ducho- 
wieństwo z administratorem apostolskim ks. Hlon- 
dem, przedstawiciele Sejmu z marszałkiem Wolnym, 
radca Gaspary w imieniu wojewódziwa, konsul fran- 
cuski w katowicach Mongendre, przedstawiciel ko- 
lonji francuskiej, przedrtawicielo organizacji społecz- 
nych itd. Powitanie w im teuiu wszyskich katolików 
Śląska wygosił administrator apostolski ks. Hiond. 
W imieniu Sejmu śląskiego wygłosił przemówienie 
powitalne marszałek Wolny. Na nawitamia te odpo- 
wiedział ksiądz kardynał Dubois po francusku, dzię- 
kując za powtamie i wyrażając radość. że jak cała 
Polska tak i Górny Śląsk witają serdecznie francu- 
skich biskupów, co świadczy o głębokiej religijności 
ludu górnośląskiego. Ks. kardynał Dubois zakończył 
przemówien e okrzykiem w języku polskim: Niech ży- 
je Polska. Biskupi udali się następnie do kościoła ce- 
lem odpmawienia nabożeństwa. 


skupi francuscy w Królewskiej Hucie 


Katowice. (PAT) O godz. 10 biskupi francuscy 
przybył do Królewskiej Huty na szyb .. Wyzwolenia“, 
graj wali się do kopalni i zwiedzili podziemne ii: 

Kardynał Dubois dokonał poświęcenia kaplicy Ï 
OMEGA wykutego w węglu specjalne na: ten cel. Rz 
stępmie goście fmmeuscy udali się do ratusza w Kró- 
lewskiej Hucie, gdzie zostali entuzjastycznie powita- 

i. Kardynał Dubois przemówił do tłumów w bardzo 
H hena słowach, wyrażając podziękowanie za 
wspaniałe przyjęcie. O godz. 12.30 odbyło się śmiada 
nie w kasynie kopalmi św. Jacka. Przed ciada 
kisikupi oglądali wystawę prac robotnic Skarboiermu., 
Po śniadaniu goście francuscy udali się samochodami 
do Piekar. gdzie miejscowy proboszcz powitał ich w 
kościele. Po nabożeństwie kardynał Dubois wzruszo- 
ny dziękował tłumom, wyrażając podziw głębokiej re- 
lig kuości ludności. Pawrót do Katowic nastąpił o go- 
dzinie 19. Wieczorem odbył się obiad, wydany przez 
posła Korfantego. O godz. 22 odbył się raut, wydany 
W starostwie przez wojewodę. 

ŚMIESZNE PRETENSJE ŻYDOWSKIE. 

Warszawa. (AW). Z powodu uchwalenia przez Ra- 
de Ministrów projektu przepisów o dopuszczeniu ję- 
ayków białoruskiego i ukraińskiego w stosunkach u- 
rzędowych, koło żydowskie wystusowało do prezyd. 
Grabskiego protest z pawodu nieuwzględn.enia rów- 
nież interesów żydowskich. Protest domaga się rewi- 
zji przepisów w tym kiemuku. 


IMIENINY P. PREMJ. GRABSKIEGO. 
Warszawa. 27 czerwca. (Tel. wł. W dniu dzisiej- 
szym, jako w dniu Imienm p. Premj. Grabskiego, 
składali mu życzenia w Ministerstwie Skarbu unzę- 
dnicy, w imieniu których przemawiał wicem. Mar- 
kowski. 
OBRADY NAD USTAW, 
CTWACH. 
Warszawa, 27 czenwca, (Tel. wł. W nadchodzącą 
środę na posiedzeniu połączonych Komisyj skarbowej 
i budżetowej rozpocznie się debata nad rządowym 
projektem o pełnomocniotwach. Referować będzie po- 
seł Chaciński 0 Dem.). 
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Nadużycia i oszustwa w Puszczy w Białowieskiej. — Skarb Państwa poszkodowany ma 12.500 funtów Syndykat Koszykarski Kraków 045 

szterlingów. 5. W. Niemojewski 0.50 

Pywzcza Białowiyska. jest naprawiłę „przepastuą kupcy wycięli przeszło 7000 sztuk najzdrowszego do- Ba OP 4 ke 
krainą” nadużyć kturych dna rzulko kiedy dotyka borowego budulca, Krakus 0.80 ; 
sonda prokuratorskich dochodzeń. Obecnie znów du- | | n n ! B, u; „ARE 4 Oho latrów 3.85—8.75 , 
wiadujemy się o dwu takich „tranzakcjach*, na któ- ra a ad Saran siek PES RENNY 2, Chybie | 4.40—4.10 | 

rych Skarb Państwa stracH 12.500 funtów szterłła- | © czasem posusz stol nietknięty, -— zaś leżaminy (A. Piamuski | 1.40 

D i ie á w obrębach tych prawie wcale nie było. 4 pmoc. listy Tow. Kr. Ziem. (100 K) 1.40—1.20 

30660 równi ają SUMIE Po nieprawnem obrobienin tej otbrzymiej ilości bu- 1 È Pół prow. lsty T. Kr. Ziem. (100 K) 127 pół 


281.250 złotych. 

Omawia ją „Dziennik Białostocki". Sprawa przed- 
stawia się w sjrosóh następujący: 

W roku 1921 między Zarządem Okregowym lasów 
państwowych w Białowieży. a kupcem leśnym Abra- 
mickim z Brzostowicy i jego wspólnikami: Ostrym- 
skim ze Słonima i Grodzińskim z Grodna, zawarta zo- 
stała umowa na wyrąb budulca i drzewa opałowego 
w obrębie Wejkowskim (nadlegnictwo Wołkowyskie). 
W myśl tej umowy 

mogli oni wyrąbać materjał z posuszu i leżaniny, 
z tem. że za wyrąb mieli otrzymać jedną trzecią ma- 
terjału wyrobionego, zaś 2 trzecie otrzymać miało le- 
śnietwo. 

Na tych samych warunkach uzyskał prawo wyrębu 
w obrębie Lipnik temoż nadleśnietwa Wołkowyskie- 
20 kupiec leśny. Najman. z Białegostoku. 

Eksploatacja zostala dokonana. W obydwu wspom- 
nianych obrębach 


dulca i otrzymaniu należnej im części, kupcy w ta- 
jemniczy sposób 


zakupili bez przetargu jeszcze 2 irzecie materjału na- 
leżącego do Skarbu Państwa. 

Materjał ten nabyli według taksy materjału okrą- 
głego. nieobrobionego. sprzedawanego miejscowej lu- 
xlności. : 

„Odbiór“ tego materjdu prząprowadzał w imieniu 
leśnictwa... naudgajowy Siergiej. many policji miejsco- 
wej z protokułów o pijaństwo. łapownietwo i inme 
podobne specjalności. 

Nadużycia kupców wykrył podłeśniczy Lesisz i 73- 
mekiował o niech inspektorowi Drausalowi. Sprawa 
skończyła się nieznaczną grzywną. 

śledztwa nie przeprowadzono żadnego. 


W obu tych skromnych tranzakcjach Skarb Pań- 
t stwa poniósł stratę na 12,500 funtów szterlingów. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY. 

URUCHOMIENIE EKSPORTU RUDY ŻELAZNEJ. 
Wobec trudności w przemyśle hutniczym ujawnia się 
tendencja do eksportu rudy żelażnej. Tow. przemysło 
wo-gómieze „Praszka“ zab'ega o wywóz 120 wago- 
nów rudy ćelaznej jirażomej. dla której niema zbytu 
w kraju. Ten stan rzeczy dosadnie maluje stosunki, 
jakie wytworzyły się w hutnictwie polskiem. Oczeki- 
wać należy. iż Rząd wdroży energiczną akcję w kie- 
munku zahamowania ro:snącegu kryzysu hutmiczęgo i 
stworzy warunki umożliwiające przuróh sunowca w 
kraju. 

Z GŁÓWNEGO URZĘDU PROBIERCZEGO. P. Zyg 
muit Wasilewski, dyrektor Głównego Urzędu Probier 
czego, przechodzi z dmiem 1 lipca br. na emeryturę. 
Stanowisko jego obejmuje p. Aleksandrowicz. wice- 
dyrektor Gl. Urzędu Pnobierczego. 

STOSUNKI HANDLOWE Z AUSTRALJĄ. Mo. 
przemysłu i handlu zwraca uwagę sfer zaintere 'owa- 
mych na możliwość wejśiia w stałe stosunki hamdlo- 
we z Australją. która stanowi szerokie pole zbytu dla 
różnych artykułów eksportu polskiego. Komułat ge- 
neralny Rapltej Połsłkkiej w Sydmey zorganizował .w 
swoim czasie spółkę handlową „Polono Australjan 
Company", mającą na celu ekspomt wszelkich pro- 
duktów : towarów z Polski oraz zakup na rachunek 
przemysłowców polskich, „potrzebnych im sunowców. 
Wskutek akaji tej spółki w listopadzie r. z. przybyła 
do Australja pierwsza partja towaru polskiego, spro- 
wadzona bezpośrednio, a mianowicie transport mebli 
g'ętych z fabryki w Jwzowsku w Małopolsce, który 
został natychmiast rozsprzedany, tak, że okuzała się 
potrzeba nowego zamówienia. Również podjęto kroki 
ze sthony ster przemysłu włókienniczego w Łodzi, ce- 
tem mawiązania stałego kontaktu z Australją. Rynek 
australijski pomimo istniejącej tam dość dużej kon- 


| kurencji innych krajów, jest pojemny dla całego sze- 


regu towarów polskich różnego rodzaju. które mo- 
głyby zapewme w krótkim czasie wyrobić sobie dobrą 
marke. Konsulat Polski w Sydney prosi dlatego o nad 
syłanie na jego ręce (Adres: Consulate General or 
the Republic of Polansd-Sydney N. S$. W. Anstralja) 
asortymentów próbek | wzorów polskich towarów 
eksportowych. z podaniem cen w walucie angielskiej. 
a obliczonych o ile możmości oif port australijski. 
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GIEŁDA. 


Kraków, 28 czerwca. 
Dolar. 49a €. 5:24 
Frank szwajc. — 
Korona austr. = 
Korona czeska . . — 
ire Fa TE — 
Frank frane. . 27.00 


Na giełdzie efektów koniec tygodnia giełdowego skoń- 
czył się fatalnie, tj. ogólną zniżką papierów. Ogromne 
straty kursowe poniosły przedewszystkiem papiery arbi- 
trażowe 

N  pogiełdziu zastój kompletny. 

„ia giełdzie pieniężnej obroty skromne, przy tendencji 
mocnej dla dolara i Zurychu. Frank francuski i Wiedeń 
bez zmian. Zniżkowo Praga. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jonk 5.21—5.20 i pół (czek), 5.19—5.19 
i pół: Praga 15.38: Szwajcanja 92.55—92.60—-92.70 (czek); 
Wiedeń 7.35; Lomdyn :2.60—22.45. 

Akcje. (Cyfry w złotych). 


W tramgakiaji: 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 3.50 


Tohan 0.28—0.23 
Pharma (B. Jawomickin 0.50—0.48 
L. Zieleniewski 6.45—6.30 _ 
H. Cegielski Poznań 0.48—0.46 
Trzebmia żelazo 0.65—0.60 


AKCJE NA POGIELDZIE. 

Jaworzno drma 15 (towar): Gazv wschodnie 2.20: Nø- 
bel 1.50: Lem 0.85 (towar). 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół: Londym 2241: Paryż 
29.16: Wiedeń 1.30: Praga 1532: Włochy 22.43: Belcja 
238.90: Szwiajcarja 92.09. Hotandja 195.21. 

Móljomówika 0.52: Bomy złote 0.75—0.11: Pożyczka zło- 
ta 7.20: Pożyczka dolarowa T i pół. 

Akcje: Potskie Tow. Elektryczne 0.17: Przemysł Nadto- 
wy 050—052: Siła i Światła 0.53: Tepege 255; Ztelemew- 
ski 7.90: Zawsencie 35. Żyrardów 56—54; Ćmielów 060; 
Chatorów 4—3.80: Pamowozy 030—0.33; Pocisk 1.50— 
Ł40; Stanachowice 2.30—2,36: H. Cegielski w Poznaniu 
0.50—0.48: Metmzejów 485—460. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.63 i pół. Loudyn 
H4: Paryż 2990: Wiedeń 0.0078 i tmzy ósme, Py 
16.65: Włochy 234.86: Sofja 4.10. Holamdja 212.10: Belgrad 

i i pół. 


ZE SPORTU. 
KRAKÓW—KONSTANTYNOPOL 2:0 (0:0). 
(dłożone ze środy odbyły się powyższe zawody we 
cywartek na boisku Onacovit. Wrzbudziły one wielkie 
zaimtere-owamie ze wzgłędu na epzotyczność gości po 
chodzących aż przecież z Konstantynapona. Jelnako- 
waż nie można nazwać Tunków dabrym* futbalistami. 
To co nam pokazali na zawodach międzymiastowych, 
wykazywało bardzo słaby stopping. niepawność w z3- 
bieraniu piłki. brak precyzji i wykańczanie kombina- 
cii a wskazywało na dorywczą urę. prowadzoną wa- 
są. Bramkarz więcej szczęśliwy niż pewny. obrona w 
najniebezpieczn ejszych monentach .urywająca sie“, 
uajlepsza w drużynie pomow. atak ostro grający nie- 
co za długo przetrzymuje piike. skrzydłowi nie umią 
ami oddawać centr. ami bić rogów. Wadą wpnost nie- 
spotykamą to brak strzałów. dość powiedzieć, że w 
ciągu meczu Przewamski miał raz piłkę ze strzału dw 
bramki. a pozycji było dosyć. Drużynie tej przeciw- 
stawił Kraków Cracovię okraszoną Krumholzem i 
Styuzniem. Skład nasz zaprodukował nam grę ładną, 
of'arną i ambitną. Całość jedmak nie pracowała tak 
składnie. jak należało sądzić po ustawieniu drużyny, 
złożonej prawie z graczy z jednego klubu. Wybaijał 
sę Oikowski, Chmściński i Sperling. Styczeń do pau- 
zy a Symow 'ec po przenwie bamtzo słabi. Obrona do- 
bra, Pychowski chrzest ogmiowy przeszedł zupełnie 
pomyślnie. Przeworski rzuciwszy się dła „galenii* na 
piłkę idącą na daleki aut. stłakł sobie kołano, kule- 
jąc cały czas i robąc tylko ciągłe zamieszanie, gdyż 
już-to opuszczał bramke, chciał ją opuścić, to znów 
wracal. lecz. że prawie był zupełnie zbyteczny. świad 
czy ilość oddanych piłek. Zawody obfitowały w sze- 
reg emocjonujących momentów pol bramką wości, 
którzy zasłużywszy na większą pnzegraną swą słabą 
grą. obmoniłi się szalonym szczęściem. Bramki ugy- 
skuje Kraków bombą Chruścińskiego z podania Rey- 
mama i z rzutu kamego za sfaubowanie Kmunhołza, 
Na zawodach zapoczątkowamo podawanie piłek na 
limjach bieżnych przez specjalnych chłopców, ubra- 
nych w koszulki gospudamzy. Sędziował p. Ivamcłć 
(Węgier: bardzo dobrze. —be— 
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TEATR BAGATELA. 


6 
„Głupi Jakób' 
Komedja w 3 aktach Rittnera. 
(Wzmowienie). 

„Głupi Jakóp” cieszy się obecnie niesłychanem po- 
wodzeniem — w Warszawie. Zawdzięcza je mistrzow 
skiej grze Kam ńskiego w roli Szambelana. O tej 
grze rowpisują się recenzenci warszawscy i unoszą w 
pochwałach. Tylko p. Boy. który widział w tej roli 
p. Sosnowakiego — stanął w pewnej opozycji. Nie 
zmniejsza to sukcesu Kam'ńskiego. Warszawa za- 
chwyca się „Głupim Jakóbem“ i Kamińskim. Być 
może, iż ta opozycja Boy'a nutohnęła dyrekcję „Ba- 
gateli“, by wystawić „Głupiego Jakóba“ z p. So- 
snowskim % roli Szambelama. „Głupi Jakób“ ma trzy 
role, które trzymają sztukę. Rolę chorującego na 
pustkę w życiu, stetryczałago Szambelana. rolę przy- 
ćmionego nieco intelektualnie, ale idącego zawsze za 
najgłębszym głosem serca Jakóba, Oraz rolę sprytnaj 
żychowo i niepozbawionaj demokratycznej nainiętno- 


sei pchania się w górę dzewczyny, Hanki. Postać 
Szambelana może być kreowama w różny sposób. Al- 
bo jako. postać tragiczna. rozczanowanęgo do życia 
mizantropa, któremu po wszystkich zawodach zosta- 
je jedyma wierna przyjaciółka — butelka. albo jako 
postać zimnego płaza zamkniętego w skorupie. na 
schyłku życia odczuwa klątwę ego'amu. osamotmiemie 

i pragnie za wszelką cenę undknąć go. Która z tych 
koncepcyj jest właściwą? 

% pierwszej można powiedzieć, że jest bliższą ro- 
zumiemiu autora. a o drugiej, że ma więcaj wyrazu. 
Sosnawski udtwonzył pierwszą. Kamiński -- podo- 
bno — tę drugą. 

Gra p. Sosnowskiego była niewątpliwie interesują- 
cą, ale mimo wszystko nie stanie się „wypadkiem 
dnia“. Dlaczego? Bo takie ujęcie Szambelana. po- 
w'edzmy miękkie, ciepłe, wymaga stwomzemia tej sa- 
mej atmosfery zarówno ze strony „głupiego Jakóba” 
jak i Hanki. Tymczasem te postaci dramatu były 
zimne i twarde. P. Nowakowski zarysował rolę głupie 
go Jakóba ostro, dramatycznie bez jednej drobiny 


serdeczności i liryzmm. co dałoby widowni możność 
głobokiego współczuwamia z nim. a również p. *»- 
dzelewska (córka) w roli Hanki nie objawiła tej głę- 
bokiej a cichej tęsknoty za czemś ogromne dobrem 
i kochamem. jaką mieć powimna. a była raczej namięt- 
ną i krzykłiwą. 

Nastrój stwonzony juzeg takie ujęcie dwóch wy- 
mientomych ról zapowiadał wyhuch sny wstnzymy- 
iwamego uczucia. jakąś katastrofę efektowną i wstmzą- 
sającą. a kiedy do niego nie przyszło. bo Rittmer koń- 
uzy sztukę spokojnie. widz czuje się zawiedz'onym, 
zakończemie sztuki przyjmuje jako niewłaściwe i nie- 
dociągmięte — słowem wychodzi z przedstaw enia nie 
zadowolony. F 

Dłatąęgo muszę powiedzieć. że „Głupiego Jakóbą“ 
grano — źle. a źle z przyczyn, o których już wapo- ` 
mniałem. Więc mimo. iż reszta zespołu (p. Ordyńska, 
Ratschka, Frenkel — syn) grała zupełnie poprawnie, 
całość przedstawienia nie pozostawiła  silniejszągo 
wrażenia. Była to „robota“ na codzień. 

Ludwik Skoczylas. 4 


Str. 10. 
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Rząd otmiżył taryfę celną, aby usunąć nadraierną drożyznę artykułów codziennej potrzeby. 


Nowa taryfa celna. która wejdzie w życie w dniu 
15 lipca, pomimo wielu błęłów. jest znacznym kro- 
kiem naprzó l. zapowiadającym potanienie artykułów 
codziennej potrzeby. 

Taryfa powyższe zniża 

Stawki celne na obuwie, bieliznę, ubranie, skóry 

° garbowane. 

Gła na te przelmioty będą wynosiły najwyżej 20 
procent cen zagranicznych. a w stosunku do pewnych 
państw (Fraucja. Włochy) nawet 15 procent. 

Import zboża będzie zupełnie wolny, 
natomiast nałożony cło na przywóz bydła rogatewo. 


o m wm 


| 
| 


kawa) utrzymane bę- 
ze wzęlelów fis- 


na towary kolonjalne (herbata. 
da stawki obecne. niestety wysokie 
kalnyvel. 


Ohniżono cło na przywóz surowców: żelaza handlo- 


wego, blachy, drutu, nawozów sztucznych 
itl. celem poparcia produkeji przemysłowej i rolnej 
w kraju. 
Nowa ustawa celna daje podstawy dla poważnego 
obmiżenia kosztów utrzymania. 
Cuy jelnak drobne paskarstwo i pośrednictwo han- 
dowe podda się nowej konjunkturze — OU 4 


Interwiew amerykańskich dziennikarzy u jednego z ministrów. 


Powszechnie wiaiłomo. że obyczaje amerykańskie 
różnią się na wielu punktach od obyczajów europej- 
skich. mimo gwałtownej demokratyzacji, którą prze- 
chodzi „stary Świat" ostatnimi ezasy. a za której oj- 
czyznę uchodzi Ameryka północna. 

Ciekawe światło na te obyczaje rzuca np. intere- 
stujące sprawozdanie pewnego dziennikarza europej- 
skiego. któremu ułało sie wejść w skład delegacji 
dziennikarzy amerykańskich. przyjętych na komferen- 
cji prasowej przez Mr. Melłona, ministra finansów 
Unji. hawiącego ehwilowo w Nowym Jorku. 

Około dziesięciu młodych ludzi — pisze ów dzien- 
nikarz europejski — mających wyyląń starszych słu- 
chaczy uniwersyteckich, nbranych w strój codzienny. 
zjawiło się w przedpokoju apartamentu. zajmowane- 
go przez ministra. Przywitał ich jego sekretarz i pro- 
sił o chwilę cierpiiwości. Po kilku minutach otwarły 
się drzwi sąsiedniego pokoju. dokąń weszliśmy. tlo- 
cząc się i gdzie ujrzeliśmy Mr. Me'lnna. siedzącowo 
przy biurku z nieodstepną fajeezks w ustach. 

Jestto człowiek niemłody, jede z najboustszyeh 
przemysłowców półnoeno-amerykaskieh i 
wysoko ceniona z powodu swej nioposzlikowanej u- 
uczciwości. 

Jełen z 


n=obistoś” 


młodych iuńizi mowią *" 
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: 


Poleko a. 


ADMINISTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i ad godziny 4—7 
wieczorem. 


monjalinej zł. 012 — wieraz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0'25 — wiersz 


„Mow 
telach * 


Alin reszta. nie witając się. zasiuda na fo- 
bujawkach. poczem zaczyna ją. dosłownie, za- 
symywitć ministra pytaniami. Czyni to wrażenie ja- 
kiogoś. bardzo ostrego egzaminu,  dokonvw mego 
przez dziesiecin ewzamiaatorów. 

Mr. Mellon laje na każde pytanie możiiwie wyczer- 
pujscą odpowiedź. Zasławane mi pyta odnoszą się 
w pierwszym rzedzie do wy poaatsowe; nan 
którą Kongres właśnie obmaduje z wielkiem ożywie- 


Ms. 


wiem: Niektórzy jednak 4 euzem a ay „la dalej 
n zielają biedaemu nawe owi pytaja 2 aziedzinv 
polityki ogólnej. nawet misrasi 

Podezas gdy atakowany minister m ei się, przy 
skaiiy NArAŻ TYG py tm: przejnittnuję e jegu ć- 
Pamina torona 

Jelen z nieh w ciąż a, sie wygrlie na Vianes 


mwa niemiros emis. Trze | zy czterecen zapanła 
papierosa, a dwoch zawzięcie Cune Żadnemu 
z nich nie przychodzi nawet na m śl. ak bawi mnie 
to widowisko. sly porównywuaję je 2 konfzren=ja pra 
"ową u któregoś z ministrów europepxi :h... 

Tutaj. w Ameryce. nie traci sie kosztowi 
sn ua formalności. Naszą enropejsk: 
stępuje udzielanie bliźniemu pomocy. ne sie rozumieć 
wtely. gdy teco zaehodzi potrzeba. 


al! 


UE 


a zA- 


CENY OGŁOSZEŃ 


Drobne ogłoszenia za słowo zł. 010 — dla poszukujących posad zł. 005 


Obecni tu dziennikarze są w tej chwili przedsta- 
wicielami kilkunastu miljonów oby umerykań= 
skieh. którzy cheą dowiedzieć się z wiecz.ruego wy- 
dania, czytywanego przez siebie dziennika. co myśli 
minister finansów o tej. lub innej sprawie. minister, 
ktorego wybrali posłem do Kongresn. 

Za pół godziny vi palący papierosy. żujący gumę 
i ziewający reporterzy znajdą sie w redakcjach swych 
dzienników i bedą pisali obszerne sprawozdania autes 
tyczne, zaopatrzone w subtytnly. wytłuszezenia, pod- 
kreślemia itd. z interwiew ministerjalmego. 

Każly z ezytelników. przyczytawszy je. będzie 
miał wrażenie. jakselyby rozmawiał sami z ministrem 
i pomyśli sobie jeśli jego wywóly przypadają mu 
do gustu - „trawa! stary Mellanie. jestem z ciebie 
kontent, Ja. Jonhu Smith, hede vię calym moim wpły- 
wem popierał. Postępuj. jak dotąd, a możesz zawsze 
na nmie liczyć”. 


worni 


onfereneja prasowa z ministrem Mr. Mellonem 
trwala niespełna godzinę, ale dla mnie. Europejczy- 


ka. była wielce pouczająca, gdyż dala mi lekcję po- 
slądówą stosunku rzadzmych do rząldzacych w Ame- 
ryce. Olbrzymia sratna Wolności w przystani Nowewa 
Jorku jest niezawodnie tego stosunku svnrholem. 


——— 


Ziazód Kielczan. 


(Okólnik). 


Z powodu licznych zapytań. kogo wważać za Wy- 
chowańea gimnazjam. mającego prawa uczestniczyć 
w zjeździe. komitat organizacyjny wyjaśnia. że będzie 
to zjazd tych. którzy ukończyli gimnazjum kieleckie, 
a przynajmniej byli w dwu najwyższych jęgo klasach, 
ta znaczy tych. których wychowało gimnazjum. choć- 
by dla jakichś powolów formalnie «natury nie uzy- 
skali. 

Zjazd chesmuje w tem znaczeniu wychowańców gi- 
mnazjam do reku 1904 włącznie, Odhedz e się zaś T 
września hr. w Kielcach. 

Zapisy na zjazd z oznaczeniem rokn ukończenia 
szkoly zglaszać należy piśmiemnie de aslwokata Jó- 
zefa Kamińsikiero w Warszawie. ulica Foksal 16 m. 
12: Kto ne zelosi uczestnietwa do 1 sierpnia br. 
bęslzie musiał sam starać sie o kwaterę w czasie 


zjaz lat. 


za słowo drobne o treści matry 
0*40. — 


Ta terminowe: nmieszzonia terminowe amioszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja niə odpowiada. 


milimetrowy po kronice zł. 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0*50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


KAWALER lat 28, z braku zmmajomoświ poszukuje na tej 
drodlze panny lub młodej wdowy db lat 20—25 w velu 
matrymomjalnym. Paskawa zyłoszenia. z fotogratjami: pot 
adresem: St. P. Hamu les Mons rue Chanffour 61. Bel- 
gique. a 


OSOBA w średnim wieku poszukuje posady do prawadrze- 
nia gospodarstwa u w kawea. starszych państwa. albo mo- 
żę się zając dmmećmi. Gl zaraz. Zgłoszemia pol „Posula” 
do Alm. „Gońaw. 805 


Blpowieddalny redaktor: Dr Władysław Świroki. 
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JAWORZNICKIE 


Komunalne Kopalnie Węgla 
S. A. w Krakowie 


V. Walne Zgromadzenie 


ie się 4 lipca 1924 r. w Prezydjum m. Krakowa 
o godzinie 3 popołudniu. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Sprawozdanie Zarządu, 2) Bilans i sprawozdanie rewizorów, 
3) Absolutorjum i rozdział zysków, 4) Wybór rewizorow i zastęp- 
ców, 5) Wnioski i interpelacje członków. 


KAWALER lat 24. z braku znajomości poszukuje na. tej 
dolze panny od lat 17—20, z dobrego domu. o mitem 
usposohtemiu, w celu matrynnomjalnym. Łaskawe zgłańsze- 


ma z fotografiami pad alnesem: J. K. Homm les Mons 
rue Chauffowr 61. Belsicjnie. RNS 


AKADEMICZKA, z dobroj rodziny poszukuje od 1 lipca 
lub później mieszkania w śródmieściu z całem utrzyma- 
wiem luh hez u samotnej wdowy. Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Gonan pot „Akademiczka”. 180 


ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-Detalicznie- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 
listownie. 7 


MŁYNY uniwersalne dla 


wszelkich ceiów wyda- 
jące przemiał każdej gru- 
bości dostarzza: B/T. Ja- 
recki i Buki. Warszawa 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25. 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Nadszedł wieiki transport! 


CENY bezkonkarencyjnie niskie. 


Sprzedaż na raty. 


Helena |molarska 


Kraków, ulica Szewska L. 3. 
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OSOBA w średnim wieku. pzystajuu svmputvczna, do- 
brego charakteru poma mężewyzmę ol lat 40. wykaztał- 
<omego. na mlpowielmim a cię. | Zgłoszenia wraz z 
fotogmatja nadsełać do Adm. „Gońca pol ecu e a 


mzech-pakojowe mieszkamie w śródmieściu 
ładnej dzwelniev miasta. 
do Adm. „Gońca“. 


ZAMIENIĘ 
na takie same lub większe w. 
Łaskawe zgłoszenia pol „„Zamiawa'” 


KIEROWNICTWO BUDOWY 
GMACHU IZBY SKARBGWEJ 
W KRAKOWIE 


zaprasza P. U. Firmy polskie do złsżenia 
ofert na Instalację 


a) ogrzewania centralnego 
b, wodociągu. 


w gmachu IZBY SKARBOWEJ w Kra owie 


Termin rozprawy ofertowej dnia 14-go lipca 

1924 r. o godzinie 12 w południe. Do oferty 

należy dołączyć dowód złożenia wadjum w wy- 
sokości 2", sumy oferowanej. 


Szematy ofert i plany oraz warunki robót 
przeglądać można w biurze Kierownictwa 


l. p. w go- 
806 


w Krakowie uli. Krupnicza 12. 
dzinach od 10—12. 


a c, 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


